
JERZY JARO WIEC К I

P oczątki prasy  krakowskiej p o  1945 roku

1. KRAKÓW NA MAPIE PRASOWEJ POLSKI W LATACH 19^5 -  19^8

W badaniach nad prasą krakowską istn ie ją  duże zaniedba­

nia, mimo że Kraków był kolebką narodzin prasy i  polskiego 

dziennikarstwa. Stanowił też w latach późniejszych ośrodek, 

w którym powstawała nowoczesna prasa polityczna, był waż­

nym miejscem powstawania prasy robotniczej, ludowej} tu 

rozwijało się czasopiśmiennictwo litera ck ie , tu teZ powstał 

nowoczesny typ masowego pisma informacyjnego o dużym nakła­

dzie i  ogólnopolskim zasięgu. Nie brak oczywiście cząstko­

wych prac i  studiów nad wybranymi okresami prasy krakow­

skiej czy też typami czasopiśmiennictwa, ale w zasadzie 

opracowany został tylko jeden okres -  okupacji hitlerow­

sk ie j, co u s ta lił  Sylwester Dziki, zajmujący się etanem ba­

dań nad krakowską prasą1.

Szczególnie ubogo przedstawia się wiedza o prasie kra­

kowskiej w pierwszych latach po wyzwoleniu, mimo że Kraków 

wniósł znaczący wkład w kształtowaniu nowego modelu prasy

w Polsce po 19^5 r . i  wywarł znaozące, trwałe piętno na
2

rozwoju polskiego dziennikarstwa . Niektórzy badacze prasy 

Polski Ludowej, co prawda, z pełnym przekonaniem stwierdza­

ją , że "szczególną rolę w latach 19^5 “ 19^6 spełniała Łódź 

jako ośrodek poligraficzno-prasowy i  kulturalny" oraz że
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"ośrodek łódzki promieniował na cały kraj w sytu acji, kiedy 

Warszawa nie mogła wywiązać się ze wszystkich je j stołecz­

nych funkcji"^, ale piszący te słowa chciałby upomnieć się 

o miejsce Krakowa i  jego prasy w pierwszych latach Polski 

Ludowej. Kraków w latach 19^5 -  1948 był prężnym ośrodkiem

wydawniczym. Świadczą o tym liczne tytuły prasowe o bardzo
h

zróżnicowanych programach powstałe w Krakowie, a później 

przeniesione do Warszawy; dowodnie to potwierdzają dane 

bibliograficzne, określające ilo ść  tytułów prasowych ukazu­

jących się na terenie kraju w latach 1944 -  1948.

Przypomnijmy, że w "B ib liografii prasy polskiej 1944 -  

1948", opracowanej przez Jerzego Myślińskiego-*, odnotowano 

126 miejscowości, w których wydawana była prasa. W 51 miej­

scowościach ukazywało się po jednym tytule prasowym, w 18 -  

po dwa tytuły, w 9 miastach wydawano po trzy pisma, w 8 -  

ukazywały się po cztery periodyki. W tylu też miejscowoś­

ciach wydawano po pięć tytułów prasowych, w dwu miastach 

czytelnicy otrzymywali po osiem i  po dziewięć pism. Od 15 

do 107 tytułów ukazywało się w Radomiu (1 5 ), Rzeszowie (16), 

Szczecinie (21), Olsztynie i  Częstochowie (po 19), Gdyni 

(22), Gdańsku ( 31) , Toruniu (3*0» Bydgoszczy (79)» Wrocła­

wiu ( 8 l ) ,  Katowicach (Ю 7). Najwięcej pism drukowano w War­

szawie (664), Krakowie (173)» Lodzi ( 160), Poznaniu (128).

A więc pod względem ilo ś c i tytułów Kraków znajdował się 

po Warszawie, ale -  przed Łodzią. Na zarejestrowanych we 

wspomnianej " B ib lio g r a f ii . . ."  1771 tytułów blisko 10# wyda­

wano w Krakowie, wobec niecałych 9% w Łodzi i  37# w Warsza­

wie. Zaznaczyć jednak trzeba, że tak wysoki wskaźnik ukazu­

jących się tytułów w sto licy  kształtował się  nie tylko w wy­

niku powstawania nowych pism, ale także z przenoszenia do 

Warszawy redakcji gazet z innych miast, w tym przede wszy­

stkim z Lublina, Łodzi i  Krakowa.
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Tabela 1

Ilość tytułów w największych ośrodkach wydawniczych 
w latach 19^ -  19*»8

Miejscowość Ilość tytułów Miejscowość Ilość tytułów

Varszawa 66k Toruń 3**

Kraków 173 Gdańsk 31

Łódź 160 Gdynia 22 :

Poznań 128 Szczecin 21

Katowice 107 Częstochowa 19

Wrocław 81 Olsztyn 19

Lublin 79 Rzeszów 16

Bydgoszcz 40 Radom 15

Źródło:"Bibliografia prasy polskiej 19^  ̂ -  19^8. Prasa kra­
jowa", op. c i t .  (Obliczenia własne).

O dziejach prasy krakowskiej w pierwszych latach po 

drugiej wojnie światowej najczęściej pisano przy okazji Ju­

bileuszy poszczególnych gazet i  czasopism^ bądź rozważania
7

na je j temat znajdujemy we wspomnieniach czy też pracach
8

dotyczących dziejów in stytu cji wydawniczych . Ukazały się
o

nieliczne wzmianki oraz szkice przeglądowe , a także stu­

dia o pojedynczych znaczących tytułach, jak "Twórczość", 

"Przekrój", "Młoda Rzeczpospolita", "Odrodzenie", "św ietli­

ca Krakowska" czy "Życie Literackie"10.

¥ niniejszym artykule zamierzam zająć się sprawą powsta­

wania i  rozwoju różnych krakowskich tytułów prasowych, nie 

tylko prasą codzienną czy też pismami politycznymi. Ograni­

czona objętość wypowiedzi zmusza mnie do szkicowego przed­

stawienia niektórych kwestii, do zasygnalizowania powsta­

łych zjawisk: tylko wybranym tytułom poświęca się więcej 

uwagi ze względu na ważne miejsce, jakie zajmują w dzie­

jach prasy Polski Ludowej*•
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2. PIERWSZE TYTUŁY PRASOWE -  

STATYSTYKA I  TYPOLOGIA PRASY

Wydarzenia v Polsce, a także na arenie międzynarodowej 

w interesujących nas latach spotęgowały w społeczeństwie 

polskim zapotrzebowanie na informacje, które głównie zaspo­

kajała prasa. Stawała się też ona ważnym instrumentem pow­

stającej władzy w walce o kształt nowego państwa. Obok sys­

temów prasowych p a rtii politycznych, głównie PPS i  PPR, ro­

dziły się spontanicznie inicjatywy wydawnicze, powstawała 

prasa bezpartyjna. Dla bezpośredniego nadzoru nad powstają­

cą prasą powołano do życia Ministerstwo Informacji i  Propa­

gandy; ono usiłowało kontrolować powstające pisma, przeka­

zywało dyrektywy partyjne i  rządowe terenowym agendom i  re­

dakcjom. Istniejący pluralizm polityczny towarzyszył pro­

cesom powstawania różnych środowisk wydawniczych. V dysku­

sjach nad funkcją i  rolą prasy formułowano opinię o odmien­

nym je j charakterze niż przed 1939 rokiem, wyznaczano je j 

swoistą funkcję łącznika pomiędzy opinią publiczną a wła­

dzami, przede wszystkim jednak uczyniono z niej ważne na­

rzędzie kształtowania opinii społecznej, je j  przebudowy.

V wyzwolonym od hitlerowskiego okupanta przez Armię 

Czerwoną w dniu 18 stycznia 19^5 r . Krakowie istn iały  sto 

sunkowo dobre warunki rozwoju działalności wydawniczo-praso 

wej. Miasto dysponowało wystarczającą bazą poligraficzną, 

bowiem drukarnie krakowskie szczęśliwie ocalały z wojennej 

zawieruchy. Będąc w stosunkowo niezłym stanie, mogły być 

natychmiast uruchomione. V ślad za Armią Czerwoną do Krako­

wa nadciągnęli pełnomocnicy wydziału techniczno-produkcyj­

nego Spółdzielni Wydawniczo-Oświatowej "Czytelnik" oraz eki 

py do organizowania prasy, przygotowane w Lublinie w okre­

sie działania PKWN. Jednocześnie miejscowi działacze p a rtii 

i  stronnictw politycznych, dziennikarze oraz inteligencja 

twórcza, a później przedstawiciele powstającego Urzędu In­

formacji i  Propagandy -  rozpoczęli prace nad uruchomieniem
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prasy. Ve wspomnieniach Jana Zychla czytamy, Ze jeszcze w 

czasie trwania walk z hitlerowcami w prawobrzeżnej części 

Krakowa, drukarze krakowscy przystąpili do uruchomienia 

Drukarni Związkowej;

■Mogła ona ruszyć z miejsca, gdyż poza podziurawionym 
przez pociski dachem i  brakiem niemal wszystkich szyb w ok­
nach, większych strat nie poniosła. W pierwszym dniu zgło­
s i l i  się prawie wszyscy pracownicy w komplecie. W wymrożo- 
nych pomieszczeniach trudno było pracować . J .  Trzeba było 
składać czcionki w rękawiczkach. Do drukami zgłaszali się 
coraz to nowi przedstawiciele władz, przynosząc do druku 
pilne afisze z różnymi zarządzeniami"^1

W stopkach zachowanych egzemplarzy pism z la t 19^5 -  

19^8 figurują nazwy licznych drukarń: Drukarnia Uniwersyte­

tu Jagiellońskiego, Drukarnia V.L. Anczyca, Ars-Sacra, 

"Powściągliwość i  Praca" Karola Podgórczyka (późniejsza 

Drukarnia Przemysłowa), Zakłady Graficzne "Akropol", Dru­

karnia "Patria", "Czytelnik", "Drukarnia Państwowa". Ta 

ostatnia, to drukarnia prasowa, krakowski Pałac Prasy, 

przed wojną należący do głośnego koncernu "Ilustrowanego 

Kuriera Codziennego". Dysponowała ona jedynymi w tamtym 

okresie w Polsce rotacyjnymi maszynami rotograwiurowymi 

oraz kilkoma linotypami, których hitlerowcom nie udało się 

wywieźć w głąb Niemiec, bowiem przeszkodzili im w tym pol­

scy drukarze. P isał o tyra w swych wspomnieniach Jan F ilip , 

kierownik działu gazet:

" £ . . J  niemieckie kierownictwo, zmuszone przez gestapo, 
urzędowało jeszcze, zamierzając nam zabrać najważniejsze 
części od linotypów, jak formy odlewcze, ramki i  inne czę­
ści maszyn. Jednak b. kierownik działu gazetowego Franci­
szek Popielak na czas zorientował się w sytuacji i  oddał 
Niemcom stare formy, ratując nowe"12

Drukarze z ulicy Wielopole jako jedni z pierwszych sta­

nęli do pracy i  tu ukazał się -  także dzięki nim -  pierwszy 

numer "Dziennika Krakowskiego", a kiedy Jerzy Putrament 

obejmował jego redakcję -  nie miał żadnego kłopotu z kadrą 

drukarską.
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V Krakowie po wyzwoleniu -  przynajmniej przez pierwsze 

powojenne dwulecie -  istn iało  największe środowisko twór­

cze przedwojennych dziennikarzy, uczonych, literatów , ludzi 

pióra -  in te ligen cji twórczej. Było tu także wielu dzienni­

karzy młodego pokolenia, którzy swe umiejętności zdobywali 

w konspiracyjnej działalnośoi podczas okupacji hitlerow­

sk ie j, debiutując w prasie podziemnej i  innych tajnych wy­

dawnictwach. V tym miejscu moina przypomnieć, że Kraków

był drugim po Warszawie konspiracyjnym ośrodkiem wydawniczo- 
1 T-prasowym . W podwawelskim grodzie znalazła się liczna gru­

pa uohodźców ze zrujnowanej po powstaniu Warszawy, wśród 

nich nie brakło twórców i  ludzi pióra, którzy z a s i l i l i  gro­

no krakowskich dziennikarzy. Po wyzwoleniu do Krakowa przy­

było wielu dziennikarzy i  organizatorów prasy z Rzeszowa, 

Lwowa i  Lublina, powrócili tu pozostali przy życiu więźnio­

wie z Oświęcimia i  innych obozów koncentracyjnych. Odradza­

jąca się i  powstająca po wyzwoleniu prasa krakowska miała też 

bogate zaplecze w istniejących i  nowo zakładanych tu uczel­

niach, w powstających i  reaktywowanych towarzystwach nauko­

wych. Tu również zachowany został w pewnym sensie klimat 

nieprzerwanej tradycji kulturowej, w którym odradzały się 

indywidualności ludzkie po wielkim kataklizmie wojennym.

Ale początki nie były łatwe, bowiem nie cała inteligen­

cja akceptowała dokonujące się przemiany ustrojowe) części 

z trudnością przychodziło opowiedzieć się za programem PKWN, 

a część znajdowała się w wyraźnej opozycji, uważając ten 

program za oboy narodowo. ¥ środowisku literatów krakow­

skich było też sporo nieufności wobec nadchodzących zmian.

V dziennikarstwie brakowało kadr związanych z nowymi zało­

żeniami ustrojowymi. Większość dziennikarzy wywodziła się 

z prasy międzywojennej i  opozyoja polityczna miała wśród 

nich znaczące wpływy. Sytuację tę trafnie ocenił Tadeusz 

Ktą>is, pisząc:
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"Nie wystarczyło tu uspołecznienie prasy, uspołecznie­
nie przemysłu poligraficznego, fabryk papieru i  farb, środ­
ków transportu i  łączności. Nie wystarczył zakaz wydawania 
prasy przez spółki, prywatne osoby lub wrogie ustrojowi 
organizacje polityczne. O charakterze prasy nie decydują 
też l i  tylko czynniki polityczne, sprawująca nad nią kont­
rolę i  odgrywające jednocześnie rolę je j głównego inspirato­
ra. Zagadnieniem pierwszorzędnej wagi stawał się wówczas 
przede wszystkim problem kadr dziennikarskich, problem p o li­
tycznego i  ideowego oblicza zawodu dziennikarskiego oraz 
jego Organizacji" 1**.

V pierwszych miesiącach po wyzwoleniu w Krakowie rozwi­

nął się silny ośrodek prasowy o zróżnicowanym charakterze 

nie tylko pod względem ideowo-politycznym1 , lecz także w 

zakresie struktury tematycznej prasy oraz pod względem typo­

logicznym. Ukazywała się tu prasa ogólnoinformacyjna 

("Dziennik Krakowski" przekształcony w "Dziennik P o lsk i"), 

pisma partyjne ("Głos Pracy", "Naprzód", "P iast", "Jedność 

Ludowa"), religijno-kościelne różnych wyznań ("Tygodnik 

Powszechny", "Pielgrzym Polsk i", "Sługa Zboru"), czasopisma 

spółdzielcze, literack ie  ("Odrodzenie"), artystyczne: teat­

ralne ("Front Teatralny", "Afisz Starego Teatru", "Listy z 

Teatru"), muzyczne ("Ruch Muzyczny"), plastyczne ("Przegląd 

Artystyczny"), naukowe, popularno-naukowe, urzędowe ("Kra­

kowski Dziennik Wojewódzki"), związkowe ("Leśnik"). Miała 

swoją prasę młodzież ("Idziemy naprzód", "Młoda Rzeczpospo­

l i t a " ,  "Akademik Krakowski"), nauczyciele, sportowcy 

("S ta r t" ) , wydawano pisma agencyjne ("Biuletyn Informacyj­

ny P .A .P ." ) , reklamowe ("Polski Kurier Ogłoszeń i  Reklam"), 

gospodarcze ("N afta", "Statystyka Naftowa"), rolniczo-hodow- 

lane ("Nowy Rolnik", "Ziemia dla Chłopów"), techniczne, me­

dyczne, wychodziły magazyny ("Przekrój"), pisma ilustrowane 

("Ilu strac ja  Polska"), fila te listy czn e  ("Pionier F ila te li ­

styczny", "Komunikat Informacyjny"), wojskowe ("Podchorąży", 

"Żołnierz Polski"), przeznaczone dla kobiet ("Kobieta w Ży­

ciu i  Praoy"), drukowano czasopisma turystyczno-krajoznaw­

cze ("O rli L o t"), podjęto też próbę wydawania pisma saty­

rycznego ( "Lajkonik") .
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Z wyliczeń bibliograficznych wiadomo, iż  w Krakowie 

powstała korzystna sytuacja wydawnicza:

-  w roku 19^5 ukazywało się 75 tytułów}

-  w roku 1946 ilość ich wzrosła do 110 tytułów, w tym 

54 kontynuowano, zaś nowych powstało 5 6 }

-  w roku 19^7 wydawano 117 tytułów, w tym 33 to nowe 

tytuły, 43 kontynuowano z roku 1945, a 41 z roku 1946;

-  w roku 1948 ukazywały się 94 tytuły} głównie były to 

kontynuacje: 36 z 1945 r . , 29 z 1946 r . , 19 z 1947 r . } no­

wych tytułów było tylko 10

Powstające w pierwszych latach po wojnie pisma różniły 

się profilem i  funkcjami, a także przeznaczeniem i  wpisany­

mi w nie potencjalnymi czytelnikami. Różne środowiska spo­

łeczne i  zawodowe, niemal wszystkie stronnictwa polityczne 

miały ambicje wydawania własnego pisma i  zdobywania szero­

kich kręgów odbiorców. Można zatem z przekonaniem stwier­

dzić, że w latach 1945 -  1948 w Krakowie^stworzono różne 

typy i  modele prasy, które miały kontynuację w latach póź­

niejszych. Viele tytułów gazet i  czasopism przetrwało i  

ukazuje się przez całe czterdziestolecie ("Dziennik Polski", 

"Przekrój", "Tygodnik Powszechny", "Żołnierz Polsk i", l ic z ­

ne tytuły periodyków naukowych). Miały one wtedy charakter 

lokalny, regionalny, ale też i  ogólnopolski. Niżej zamiesz­

czona tabela ukazuje bardziej szczegółowo strukturę tema­

tyczną prasy Krakowa w omawianych latach.

Tabela 2

Struktura tematyczna prasy krakowskiej 
w latach 1944 -  19481°

Pisma - Lata

typologia tematyczna
1945 1946 1947 1948

1 2 3 4 5

ogólnoinformacyjne 2 1 2 2

urzędowe 5 6 5 5
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1 2 3 4 5

partyjne 5 ó 7 5
r e lig i jno-kościelne 5 11 14 15

naukowe 9 19 22 24

gospodarcze 2 4 4 3 i
rolniczo-hodowlane 8 5 3 3

spółdzielcze - 3 -

agencyjne 3 4 3 1

reklamowe 2 2 3

l i  teracko-kulturalne 5 5 6 6

artystyczne (teatralne, k ił
.■ . I 

ił
muzyczne, plastyczne) 

młodzieżowe - 8 8 1

popularno-naukowe 2 3 2
3 i

medyczne 1 2 2 2

pedagogiczne 3 3 3 2 !!
sportowe 2 1 3 3

magazyny 1 1. 1 i

pozostałe* 14 9 9 5

łącznie 76 94
_______

104 85

dziecięce, fila te listy czn e , turystyczno-krajoznawcze, 
satyryczne, prawnicze, kobiece, wojskowe, związkowe

Wśród 173 tytułów prasowych znajdowały się przede wszy­

stkim wydawniotwa samoistne, były też dodatki do dzienników 

krakowskich. Ukazywały się one z różną częstotliwością: naj­

liczn iejsze były miesięczniki i  tygodniki, sporo periodyków 

ukazywało się nieregularnie, było też kilka efemeryd. B liż­

sze dane ilościowe przedstawiono w tabeli 3 .
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Tabela 3

Ilość tytułów prasowych
ukazujących się w Krakowie w latach 19^5 -  19^8 

i  ich częstotliwość

I----------------------------------------------------------------------------------

Częstotliwość
Lata

19^5 19^6 19*ł7 19**8

dziennik

(2 — k razy tyg.)
5 4 6 7

tygodnik 16 16 ^k 10

dwutygodnik 11 7 8 8

miesięcznik 22 ko hk 32

dwumiesięcznik 2 3 3 5

kwartalnik 3 2 k 7

półrocznik 1 1 1 1

rocznik 2 8 9 9

nieregularnie 1*ł 13 15 9

Po kilku miesiącach od dnia wyzwolenia Krakowa dzienni­

karze i drukarze, l ite r a c i i  uczeni oraz działacze p o li­

tyczni stworzyli prężne, aktywne środowisko wydawnicze. Wy­

dawcami prasy stały się partie Bloku Demokratycznego i  opo­

zycyjne, głównie Polska Partia Robotnicza i  Polska Partia 

Socjalistyczna, przede wszystkim Spółdzielnia Wydawnicza 

"Czytelnik", instytucje i  towarzystwa naukowe, wśród któ­

rych czołowym wydawcą była Polska Akademia Umiejętności, 

kościół katolicki i  instytucje wyznaniowe (Kuria Książęco- 

-Metropolitałna Krakowska, Ruch Metodystyczny RP), towarzy­

stwa i  instytucje kulturalne, urzędy państwowe, spółdziel­

czość, młodzież, organizacje społeczne. W tabeli k podjęto 

próbę zastawienia wydawoów prasy, chociaż nie udało się 

rzeczy do końca u sta lić .
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Tabela k
Wydawcy prasy krakowskiej w latach 19^5 -  19*t8

Vydawcy Ilość tytułów

Spółdzielnia Wydawnicza "Czytelnik" 16

Robotnicza Spółdzielnia Wydawnicza "Prasa" 3

Spółdzielnia Wydawnicza "Książka" 2
Wojewódzki Urząd Informacji i  Propagandy

Partie polityczne:
i. j

-  Polska Partia Robotnicza 11

-  Polska Partia Socjalistyczna u
-  Polskie Stronnictwo Ludowe "Wyzwolenie" i

-  Polskie Stronnictwo Ludowe "Piast" i

-  Stronnictwo Ludowe i

Instytucje naukowe:

-  Polska Akademia Umiejętności
.. !

-  Instytucje i  towarzystwa naukowe 18

-  Szkoły wyższe (UJ) k

Instytucje wyznaniowe:

-  Kościół i  organizacje katolickie 10

-  Inne wyznania chrześcijańskie 5

Towarzystwa i  instytucje kulturalne 12

Organizacje społeczne 6

Organizacje młodzieżowe 10

Spółdzielczość 15

Urzędy państwowe 10

Wojsko -  m ilicja 3

Inni wydawcy 25



3. WARUNKI PRACY REDAKCJI

V początkowym okresie organizowania i  powstawania prasy 

krakowskiej redakcje borykały się z różnymi trudnościami lo ­

kalowymi i  z brakami wyposażenia, stosunkowo mniejsze były 

kłopoty z zaopatrzeniem w surowce, bowiem pozostały po oku­

pancie pewne zapasy papieru, rzecz polegała zatem na ich 

właściwym wcześniejszym zagospodarowaniu zanim nie objęto

go reglamentacją Departamentu Prasy Ministerstwa Informacji 
17

i  Propagandy

Poszczególne redakcje dość dobrze radziły sobie ze zdo­

bywaniem wiadomości, prowadząc nawet początkowo własny na­

słuch radiowy. Skupiały wokół pism szerokie grono współpra­

cowników, którzy zapełniali szpalty gazet i  czasopism l ic z ­

nymi informacjami, korespondencjami z kraju i  spoza jego 

granic. Źródłem informacji była też prasa centralna, która 

docierała do Krakowa z pewnym opóźnieniem, informacji urzę­

dowych w formie biuletynów dostarczały najpierw "Polpress", 

a następnie Polska Agencja Prasowa. Była to placówka przy 

Resorcie Informacji i  Propagandy, stanowiąca jedyne źródło 

informacji krajowych i  zagranicznych dla powstających w róż­

nych ośrodkach kraju, a więc i  w Krakowie, wydawnictw pra­

sowych zarówno finansowanych przez "Czytelnika", Jak i  przez 
18

partie polityczne . V lutym 19^5 r . PAP utworzyła swój od­

dział terenowy w Krakowie, którego kierownikiem został Fry­

deryk Łęski

V Krakowie PAP-"Polpress" od 23 kwietnia 19^5 r . za­

czął wydawać dla potrzeb redakcji pism "Biuletyn Informacyj­

ny P.A .P. >>Polpress<<" redagowany przez Stanisława Habzdę. 

Ten sam Oddział wydawał "Biuletyn Sportowy P.A .P. >>Pol- 

p re ss«" (23 IV -  25 VI 19^5) w nakładzie od 1 tys. do

U,5 tys. egzemplarzy pod tą samą redakcją, a następnie ty­

godnik sportowy "Start" (2 VII 19^5 -  3 V 19^8) pod redak­

cją Maksymiliana Stattera . Do krakowskich redakcji docierał 

też wydawany najpierw w Lublinie, a potem w Warszawie "Biu-



letyn Informacyjny. Polska Agencja Prasowa". Wykorzystywano 

również -  oprócz biuletynów oficja ln ej agencji prasowej -  

materiały informacyjne dostarczane przez RAP -  Robotniczą 

Agencję Prasową, utworzoną przez PPR 20 lutego 1946 r. w 

ramach wydawnictwa "Książka", a także przez SAP -  So cja li­

styczną Agencję Prasową, powołaną do życia 2 lutego 1946 r. 

przez kierownictwo PPS w obrębie wydawnictwa "Wiedza". Re­

dakcje pism bezpartyjnych (określanych często jako prasę 

walczącej demokracji), ukazujących się pod auspicjami Spół­

dzielni Wydawniczo-Oświatowej "Czytelnik", miały swoje źród 

ło informacji -  Agencję Prasowo-Informacyjną (przekształco­

ną w 1949 r . w Agencję Publicystyczno-Informacyjną). Redak­

torzy krakowskich pism mogli też korzystać od sierpnia 

1945 r . z miesięcznika "Polish Montly Review", ukazującego 

się w Krakowie pod redakcją Jana Stanisławskiego (od 1946г. 

pod zmienionym tytułem "Polish Review" wychodził w Warsza­

wie) oraz z wydawanego w Krakowie przez Brytyjskie Minister 

stwo Spraw Zagranicznych od 2 listopada 1946 do 1948 r. 

"Głosu A nglii. Tygodniowego Przeglądu Spraw Brytyjskich" 

(red. Frank Сох).

Niektóre redakcje miały swoich korespondentów poza Kra­

kowem. Wychodzący w Krakowie "Dziennik Polski" w 198 nume­

rze z dnia 21 -  22 lipca 1946 r . donosił:

*2 dniem 22 ilpca t»r. pismo nasze uruchamia stały Od­
dział Redakcji w Warszawie, w gmachu »Czytelnika« przy u l. 
Wiejskiej 14 £ . . .Д Kierownictwo Oddziału ❖ Dziennika Polskie 
go« objął red. Adrian Czerwiński".

Natomiast ze wspomnień Adriana Czerwińskiego wiadomo, 

że wcześniej już współpracował z "Dziennikiem", bowiem w 

1945 r . nadsyłał swoje korespondencje z Jugosławii, Pisał 

on m .in .:

■Systematyczną współpracę informacyjną i  publicystyczną 
z ^Dziennikiem Polskim* rozpocząłem w marcu 1946 r . ( . . . )  
Polegała ona na posyłaniu do Krakowa różnego rodzaju arty­
kułów i  na codziennym przekazywaniu drobnych informacji dro 
gą telefoniczną, a może i  PAP-owskim dalekopisem (. . .] .
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Byłей więc dla з> Dziennika Polskiego« cennym informatorem 
stołecznym, a moje dziennikarskie opracowania PAP-owskich 
i  innych materiałów, nadawanych telefonem, ułatwiały pracę 
krakowskiej redakcji i  zapewniały je j  operatywność■19.

Korespondentem warszawskim "Dziennika Polskiego" i  "Prze-
JO

kroju" był także Marian Podkowiński .

Sprawami prasy, agencji prasowej, wydawnictw informa­

cyjnych i  propagandowych zajmowało się wspomniane już 

Ministerstwo Informacji i  Propagandy, powołane do życia 

uchwałą Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego z dnia
21

7 września 19**** r . , które utworzyło swe terenowe urzędy .

W Krakowie już w końou stycznia 19^5 r . przy u l. Basztowej 

powstał Wojewódzki Urząd Informacji i  Propagandy. Jego na­

czelnikiem została Irena Panoerz-Grabowska; przybyła ona

do Krakowa z Rzeszowa jako kierownik Propagandowej Grupy
22Operacyjnej, podążającej tuż za frontem , funkcję tę peł­

niła od stycznia do maja 19^5 r . Po niej urzędem kierował 

Adam Polewka. Is tn ia ł również Miejski Urząd Informacji i 

Propagandy, ale z zachowanych dokumentów wynika, że jego 

kompetencje przejął WUIiP, w którego strukturze znajdował 

się Wydział Informacyjno-Prasowy, dzielący się na cztery 

referaty: Informacyjno-Prasowy, Wydawniczy, Radiowy i  Tech- 

niczny Referaty Informacyjuo-Prasowy i  Wydawniczy miały 

sprawować m.in. nadzór nad prasą, co napotykało na duże 

trudności, bowiem prasa krakowska nie chciała podporządko­

wać się WUIiP. Doszły jeszcze do tego konflikty kosą>eten-

cyjne WUIiP z Wojewódzkim Urzędem Kontroli Prasy podległym
2̂ ł

Ministerstwu Bezpieczeństwa Publicznego , w którego g e s tii 

do 191*6 r . znajdowała się cenzura. Wojewódzki Urząd Infor­

macji i  Propagandy starał się wpływać na kształt i  charak­

ter krakowskiej prasy poprzez organizowanie konferencji pra 

sowych z udziałem redaktorów naczelnych krakowskich pism 

oraz komitetów redakcyjnyoh, planował też wydawanie włas­

nych pism zawieraJąoyoh przedruki najciekawszych artykułów 

z prasy, usiłował wpływać na dobór tematyki, bowiem krytycz



nie oceniał poczynania redakcji w doborze materiałów. Z za­

chowanych źródeł archiwalnych wiadomo, Ze planowano np. wy­

dawanie "Informatora" oraz pism dla młodzieży: "Dziś", "Ko­

lega", "My", Pozostało to jednak w sferze projektów, nato­

miast VUIiP w Krakowie sta ł się wydawcą pisma ukazującego 

się od k marca do 8 kwietnia 19^5 r . p t. "Ziemia dla Chło­

pów. Organ Związku Samopomocy Chłopskiej” (red. Irena Pan-
Л r

cerzj^3, które po siedmiu numerach połączyło się z dwu­

tygodnikiem Krakowskiej Izby Rolniczej "Nowy Rolnik" (red.

J .  Malinowski), ukazująoym się  od 15 marca do kwietnia 

19^5 r , i  zaczęło nosić tytuł "Orka. Organ Związku Samopo­

mocy Chłopskiej" (20 maj 19^5 -  16 czerwiec 19^6).

Po tych wagach ogólnych przejdźmy do charakterystyki 

wybranych grvtp czasopism.

4. PRASA CODZIENNA 

"Dziennik Krakowski"

19 stycznia 19^5 r . przybyli do Krakowa Pełnomocnicy 

Rządu Tymczasowego Rzeczypospolitej Polskiej na województwo 

krakowskie: Stanisław Skrzeszewski -  minister oświaty,

Teodor Piotrowski -  minister aprowizacji, i  Jan Karol Wen­

de -  wiceminister kultury. Wśród zadań, które podjęli, zna­

lazły się działania ш rzecz zorganizowania życia kultural­

nego oraz prasy

Trzy dni po wyzwoleniu miasta do Krakowa przyjechali

"wysłannicy Lublina": Julian Przyboś, Adam Ważyk, Stani-  
27

sław Piętak , by 22 stycznia zwołać w domku Wielowieyskich 

przy u l. Kujawskiej zebranie informacyjne krakowskich pisa­

rzy, którzy w tym dniu wyłonili Komitet Organizacyjny Zwiąż- 

ku Literatów Polskich , Na zebraniu tym Adam Ważyk mówił 

o konieczności szybkiego uruchomienia gazety codziennej, 

mając gotowe pełnomocnictwa dla odpowiednich do tego ludzi.
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Trzy dni później, t j ,  25 etycznie 19^5 r . ,  ukazał się 

pierwszy numer "Dziennika Krakowskiego*, redagowany przez 

trójkę dziennikarzy: Jacka Frühlinga (redaktor naczelny), 

Stanisława Witolda Balickiego (sekretarz redakcji) i  Wi­

tolda Zechentera. Siedzibą redakcji s ta ł się budynek przy 

u l. Wielopole 1. Po latach Stanisław Witold Balicki p isał:

w czwartek 25 stycznia, przed zapadnięciem zmro­
ku i  przed wojenną godziną policyjną, wraz z Jackiem Frtth- 
lingiem, przyjąwszy polecenie polskich władz wojskowych 
(kpt. Adam Ważyk) i  pełnomocników Rządu Tymczasowego Rzeczy­
pospolitej Polskiej (wicem. Kultury i  Sztuki, mjr J .K . Wen­
de) , wydaliśmy pierwszy numer »Dziennika Krakowskiego <1 
osiedlając się w Pałacu Prasy, dowojennej siedzibie koncer­
nu »Ilustrowany Kurier Codzienny^ £ . . .3 .  Frühling, przed­
wojenny dziennikarz warszawski i  współpracownik "Czerwone­
go Sztandaru" w radzieckim Lwowie, miał naczelne szefostwo 
polityczne, kontrolowane przez wojenną cenzurę Ważyka, ja 
montowałem redakcję, robiłem numer. Posiadałem pełnomocni­
ctwa doboru i  angażowania pracowników Г. ..]. Wciągnąłem do 
redakcji kilku dawnych kolegów dziennikarzy z różnych pism 
krakowskich: Bogdana Brzezińskiego, Zygmunta Mertę, Stefa­
na Nowińskiego, Fabiana Schlanga, Witolda Zechentera"29.

Niepełna to l is ta  nazwisk. W swoim "Pamiętniku prac 

powojennych" Witold Zechenter obok nazwisk odnotowanych 

przez S.W. Balickiego, wymienia inne, pisząc*

"zaraz w pierwszym dniu doszli dawni koledzy-dzienni- 
karze: Stefan Nowiński, Bogdan Brzeziński, Zygmunt Merta, 
potem Tadeusz Sołtykowski, Gabriel Sokołowski, Fabian 
Schlang, Jan Pelczarski, Gustaw Puchalski, Władysław Grzę- 
dzielski, później Krystyna Zbijewska i  Maria Myrkówna (po­
tem żona Z. Kwiatkowskiego), w najbliższym tygodniu redak­
cja wzbogaca się o poetów Adama Włodka, Tadeusza Jęczalika, 
Czesława Miłosza"3°

W zespole redakcyjnym znalazł się też Adam Cyprian i  

grafik Tadeusz Olszewsk

Cechą charakterystyczną "Dziennika Krakowskiego" było 

to , że do grona jego redaktorów i  do dziennikarskiej robo­

ty S.W. Balicki zjednał literatów . Obok Bogdana Brzeziń­

skiego, Witolda Zechentera, którzy łączy li w sobie pasję 

dziennikarstwa ze sztuką pisarską, w grupie współpracowni­

ków pisma znaleźli s ię : powieściopisarz -  Stanisław Dygat,



niedawny konspiracyjny poeta -  Adam Włodek, reportażem kul­

turalnym zajmowała s ię  Helena Wlelowieyeka -  poetka, anima­

torka życia  kulturalnego w okupowanym Krakowie, która w 6

numerze gazety zam ieściła  głośny wówczas apel do ludzi pióra 
p t . "Nakaz obowiązujący każdego pisarza -  praca dla P o lsk i" .

Na łamach pisma drukowali swe wiersze Tadeusz Florek, Jerzy 

Dankiewicz, Adam Ważyk.

"Zagarnięcie lite ra tó w  do »D ziennika Krakowskiego« -  
był to zarodek świadomej id e i ,  konsekwentnie później i  naj­
szerzej w praktyce naszego »D zien n ik a « realizow anej. P isa ­
rze z przekonaniem, nieraz z zaskakującym dziennikarskim  
zdyscyplinowaniem, w ią za li swą twórozość z codziennymi z ja ­
wiskami, faktami Przez k ilk a  l a t  w mnogich tekstach
za cie ra ła  s ię  granica między dziennikarskim felietonem , re­
portażem £ .. .Д a rze te ln a , artystyczna Drożą"-’ .

Jak  redagowano pismo? Na pierw szej stron ie "Dziennika 

Krakowskiego" znajdowały s ię  przede wszystkim doniesienia  

z fron tu , informacje o organizowaniu się  życia  p o lity czn e ­

go, gospodarczego, a także wiadomości o wydarzeniach kultu­

ralnych w m i e ś c i e I n t e n c j ą  redaktorów była rzeteln a, 

obiektywna i  szybka inform acja, co w yrazili w artykule re­

dakcyjnym p t .  "Pierwszy numer". P is a li  w nim, że "Dziennik 

Krakowski" to "pismo przynoszące prawdziwe, rzeczowe i  

szczere wiadomości z wolnego miasta oraz w ieści z wyzwolo­

nej Ojczyzny i  całego ś w i a t a " Ł ą c z n i e  ukazało się  8 nu­

merów, w których przeważały własne wypowiedzi redakcyjne, 

do rzadkośoi n ależały przedruki. Atmosferę pracy redakcji 

odtwarzają zachowane wspomnienia:

■Przez tydzień robimy »D zien n ik  Krakowski« na wyczu­
c ie ,  łow iąc wiadomośoi z eteru (теину aparat w red ak cji, 
wszystko zresztą  pozostało po niem ieckich gospodarzach tego 
gmachu, którzy u c ie k li  w popłochu), p is z ę , co trzeba, przy­
chodzą do nas różni lu d z ie , rozmawiam, robię wywiady z po­
wracającymi z Oświęcimia* — wspominał V» Zechenter .

V pierwszym numerze redaktorzy wyrażali przekonanie, że

"Już nie m iesiące, le c z  może tygodnie zaledwie d zielą  
nas od ch w ili, gdy za parę groszy będziemy mogli dowolnie 
delektować s ię  lektu rą grubego egzemplarza »D ziennika Kra­
kow skiego«, zawierającego nie tylko przegląd zdarzeń z ca -



lego świata, lecz także całe utwory lite ra ck ie , rozprawy z 
dziedzin wszelkich, rozważania na tematy ekonomiczne obok 
wiadomości z boisk sportowych, humor, rozrywki umysłowe i  
w ogóle wszystko"35>

"Dziennik Polski«

Założenie to zrealizowało już inne pismo. V numerze 

ósmym "Dziennika Krakowskiego* ukazała się informacja, że

"Wydawnictwo ❖  Dziennika Krakowskiego«» powołanego do 
życia przez grono literatów i  dziennikarzy przejmuje od 
h bm. Spółdzielnia ❖ Czytelnik«» £.. .Д . Odtąd pismo to o za­
sięgu ogólnopolskim, rozbudowujące aparat redakcyjny i  
obsługi radiowo-informacyjnej, ukazywać się będzie codzien­
nie pod nazwą ❖ Dziennik Polski«» "

W tym miejscu wspomnieć należy, że krakowski Oddział 

Spółdzielni Wydawniczej "Czytelnik" w Lublinie został uru­

chomiony 30 stycznia 19^5 г

"Dziennik Polski" odegrał znaczącą rolę nie tylko w roz­

woju prasy krakowskiej, ale i  kultury tego miasta i  regio­

nu. Jego pierwszy numer ukazał się k lutego 19^5 r . , osią­

gając w kwietniu tegoż roku nakład 70 tys. egz. Stanowiąc 

kontynuację "Dziennika Krakowskiego", korzystając z doświad­

czeń konspiracyjnego "Dziennika Polskiego", którego ostatni 

numer ukazał się 17 stycznia 19^5 r . -^ ,  charakter swój za­

wdzięcza dwu pierwszym redaktorom: Jerzemu Putramentowi i 

Stanisławowi Witoldowi Balickiemu. Przez pewien czas "Dzien­

nik Polski" usiłował spełnić rolę ogólnopolskiego pisma, 

miał ambicję przekształcenia się  w codzienną gazetę lite r a ­

cką, kulturalną. W artykule wstępnym w numerze pierwszym 

redakcja g ło s iłs '

"Gazeta, którą Kraków będzie wydawał, musi mieć zasięg 
ogólnopolski. Ten obowiązek przyjmujemy i  postaramy się mu 
podołać. Pismo nasze nie je s t  organem żadnej p a r tii , nie 
je st organem żadnego rządu. Je s t niezależnym organem demo­
kratycznym, wyznającym ideologię bloku stronnictw demokra­
tycznych, ideologię Krajowej Rady Narodowej i  wyłonionego 
przez nią Tymczasowego Rządu” .
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Jednocześnie redaktorzy o k re ślili zadania, jakie ma do 

spełnienia "Dziennik":

"ukazanie £. . .3 prawdziwej, ni ez a kłamane j rzeczywisto­
śc i [ . .  .3 , ukazanie dorobku, które zdobyło nasze państwo 
na ziemiach Lubelszczyzny, Rzeszowskiego, Białostockiego.
Na czele mają znaleźć się zagadnienia wojny, która jeszcze 
trwa.»Pismo« ma dostarczyć prawdziwej i  rzeczowej informa­
c j i  o polityce międzynarodowej, ma się zająć literaturą, 
sztuką, nauką, sprawami młodzieży i  sportem, życiem kraju 
i  życiem Krakowa"38.

Już pierwszy numer potwierdzał formułowane założenia. 

Zawierał bogaty materiał, na który złożyły się informacje 

z frontu, omówienie sytuacji międzynarodowej, publicystyka 

antyhitlerowska (artykuł z se r ii "Historia oskarża" p t. 

"Konsekwencje przyjaźni z Niemcami", artykuł W. Zechentera 

"Prawda o hitlerowskich obozach koncentracyjnych"). W dzia­

le  "Literatura i  sztuka" znalazły się wiersze Adama Włodka, 

Z ofii Jaremko, Tadeusza Jęczalika, esej Jana Wiktora o Ślą­

sku Opolskim, artykuł Jerzego Dankiewicza "0 książce poetyc­

kiej w Krakowie pod okupacją niemiecką", wypowiedź Kazimie­

rza Czachowskiego z okazji 82 rocznicy powstania stycznio­

wego, artykuły o dziejach Katedry Wawelskiej, o Uniwersyte­

cie Jagiellońskim i  Akademii Górniczej (wywiad z prof. Wa­

lerym Goetlem).

Pismo skupiało dziennikarzy z przedwojennej prasy kra­

kowskiej, a zwłaszcza z "Ilustrowanego Kuriera Codziennego", 

z warszawskiej tzw. prasy czerwonej, a także z organu Lewia- 

tana -  "Kuriera Polskiego". Po latach Jerzy Putrament o tym 

zespole napisał:

"V »Dzienniku Polskim« czułem się dobrze. Mierziła mnie 
ikacowska atmosfera, ale do ludzi stamtąd nie żywiłem żad­
nych uprzedzeń. W gazecie starły się teraz dwie grią>y dzien­
nikarzy: dawni ikacjusze i  warszawscy, czasem z czerwonia- 
ków, czasem z gazet poważniejszych. Nie dałem się wciągnąć 
w ich rozgrywki, a już zwłaszcza nie szedłem na żadną *>anty- 
krakowską« gadaninę. Nie tylko dlatego, że widziałem głu­
potę polityczną takiej rozróbki między Krakowem i  Warsza­

wą"*9.
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V zespole redakcyjnym znaleźli s ię : Stanisław Vitold 

Balicki, początkowo sekretarz odpowiedzialny, a po odejściu 

Jerzego Putramenta (był redaktorem naczelnym do grudnia 

1945 r . ) ,  od numeru 315 -  redaktor naczelny (prowadził p i­

smo do 29 października 1950 r . ) ,  Jacek Frühling (redaktor 

działu politycznego), Vitold Zechenter (publicystyka, komen­

tarze redakcyjne, literatura)^® . V zespole redakcyjnym w 

różnych okresach znaleźli s ię : Helena Vielowieyska, Zofia 

Bystrzycka, Maria >tyrkówna -  później Kwiatkowska (reportaż 

terenowy), Krystyna Zbijewska (problematyka kulturalna), 

Andrzej Klominek, Bolesław Garlicki (fe lie to n ), Gustaw Pu­

chalski (reporter), Vlady,4ław Grzędzielski (reporter), Jan 

Alfred Szczepański, Zbigniew Grotowski, Maria Szczepańska, 

Fabian Schlang (opisywał zbrodnie popełnione przez h it le ­

rowskiego okupanta na ludności polskiej i  Żydowskiej), Vła- 

dysław Szydłowski (reporter), Jan Pelczarski i  Stanisław 

Peters (zajmowali się  problematyką społeczną i  polityczną), 

Tadeusz Kwiatkowski (reportaż terenowy), Danuta Jakubiec, 

Ewa Lagońska, Jan Kalkowski (publicystyka społeczna i  p o li­

tyczna), Edmund Osmańczyk i  Marian Podkowiński (obaj zajmo­

wali się problematyką niemiecką i  zagadnieniami polityki 

międzynarodowej), Stefan Otwinowski (fe lie to n  teatralny). 

Rubrykę "Dookoła sportu" prowadził Stanisław Mielech, war­

szawski korespondent "Dziennika Polskiego" ( 1ó IX 1946 -  

1 VI 1947) .  Obok nich była grupa młodych poetów i  dzienni­

karzy, którzy pierwsze doświadczenia litera ck ie  zdobywali 

w prasie konspiracyjnej, w wydawanych w antyhitlerowskim 

podziemiu tomikach wierszy: Adam Vłodek, Tadeusz Jęczalik , 

Jerzy Dankiewicz, Zofia Jaremko -  związani z dodatkiem l i ­

terackim "Valka". V zespole redakcyjnym "Dziennika" znajdo­

wali się również Bogdan Brzeziński (satyra, humor, f e l ie ­

ton), Tadeusz Olszewski (grafika, rysunek satyryczny), Ka­

rol Ferster (autor i lu s tr a c ji  do fraszek i  felietonów sa­

tyrycznych Brzezińskiego) i  inni.
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V drugim tomie wspomnień Jerzy Putrament p isał:

"Próbowałem »Dziennik« oiywić. Pamiętając o wielkiej 
r o li , którą w dziejach £>Żagarów<  ̂ odegrał Mackiewicz, ro­
zejrzałem się po krakowskiej młodzieZy studenckiej, lite r a ­
ck ie j, szukając następców Miłosza i  Zagórskiego. Oczywiście 
młodzieży nie brakło. Najaktywniejszym wydał mi się niewy­
soki, krępy blondyn, Adam Włodek. Zleciłem mu redagowanie 
dodatku: strona tygodniowo. Miał całkowitą autonomię. Na­
zwał ten dodatek »Walka« .

Prasa czytelnikowska, w tym więc i  "Dziennik Polski", 

nie związana z Żadną partią polityczną, adresowana była 

przede wszystkim do in te ligen cji i  tzw. warstw pośrednich, 

usiłując pozyskać swoich czytelników dla idei budowy nowej 

Polski. Prezes Spółdzielni Wydawniczej "Czytelnik", Jerzy 

Borejsza, dowodził, iZ prasa czytelnikowska dokonuje "prze­

kładu na język dostępny i  zrozumiały dla przeciętnego oby­

watela myśli ideologicznej i  formuł ideowych, którymi kie-
l±o

ruje się obóz Polski Demokratycznej" . Zmierzając do inte­

growania społeczeństwa Krakowa i  regionu wokół programu 

PKWN i  Krajowej Rady Narodowej, "Dziennik Polski" stworzył 

liczne dodatki, poszerzając znacznie tematykę, co pozwoliło 

mu dotrzeć do środowisk, do których trudniejszy dostęp mia­

ły gazety partyjne.

28 lutego 19^5 r . pojawił się pierwszy dodatek "Walka. 

Tygodnik Literacko-Społeczny Młodych", redagowany przez Ada­

ma Włodka i  Tadeusza Jęczalika (pismo to szerzej omówiono 

w innym miejscu).

Od 19 marca 19^5 r . w obrębie "Dziennika Polskiego" za­

częła się ukazywać kolumna -  dodatek p t. "Oświata i  Wycho­

wanie". Drukowano go regularnie w odstępach dwutygodniowych 

do 18 czerwca 19^6 r . Zamieszczano tu liczne artykuły po­

święcone r o li i  rozwojowi oświaty w Polsce Ludowej, je j 

upowszechnianiu, a takie pisano o kształceniu nauczycieli.

Problemy wychowania młodego pokolenia znajdowały wiele 

miejsca na łamach "Dziennika". Pisano o tym w "Walce".

V 1945 r . redakcja podjęła próbę wydawania "Gazety D zieci",
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z której szybko zrezygnowała. Szczególną uwagę poświęcono 

młodzieży studiującej. Redakcja uruchomiła nowy dodatek 

młodzieżowy p t, "Akademik Krakowski" (ukazywał się od 17 

grudnia 19^5 r . do 26 marca 19^6 r.), oddając go do dyspo­

zycji Komisji Porozumiewawczej Akademickich Organizacji 

Młodzieżowych. V dodatku tym zapoczątkowano publiczną dy­

skusję społeczeństwa Krakowa wokół niewłaściwości w wycho­

waniu młodzieży. S.W. Balicki w artykule p t. "Zmartwych­

wstańcie młodzi", winnymi za zatrważający stan postaw mo­

ralnych młodzieży czynił wszystkich, pisząc, że "ani dom 

rodzicielski, ani szkoła, ani prasa -  nie s ta li  się spo­

wiednikami i  nauczycielami młodych. Społeczeństwo nie zda-
h T

ło zupełnie egzaminu w trosce o dobro młodzieży" . W tym 

miejscu przypomnieć nie zawadzi, że problematyką młodzieży 

zajęła się wydawana przez Spółdzielnię Wydawniczą "Czytel­

nik" -  "Młoda Rzeczpospolita", redagowana przy współudziale 

młodzieży z całej Polski. W piśmie tym pisało też grono 

starszych: prof. Konstanty Grzybowski (problematyka ONZ), 

prof. Witold Budryk (o górnictwie węglowym), Michał Rusi­

nek (powieść "Burza nad brukiem"), H. Mortkowicz-Olczakowa, 

J .  Tuwim, Zbigniew Grotowski, Marian Podkowiński, Artxir M. 

Swinarski . W numerze pierwszym z 9 IV 19^6 r . redakcja 

pisała:

"Poprzez liczne dyskusje i  wypowiedzi, poprzez wymianę 
poglądów i  dorzucanie nowych wartości nauczyliśmy się  rze­
telnie rozmawiać i  porozumiewać Q . J]->Młoda Rzeczpospolita« 
to już nie pismo dla młodzieży, ale pismo samej młodzieży, 
stanowiące podręcznik życia zbiorowego".

Wśród dodatków "Dziennika Polskiego" znalazła się "Ko­

bieta w Życiu i  Pracy". Je j  pierwszy numer wydano 5 stycz­

nia 19^6 r . Od numeru trzeciego tygodnik ten zmienił tytuł 

na "Kobieta w Polsce i  świacie". Redagowany był przez Spo- 

łeozno-Obywatelską Ligę Kobiet, Oddział w Krakowie, ukazy­

wał się do 16 czerwca 19**6 r . Liczne artykuły omawiały ro­

lę kobiety we współczesnym świecie, je j  prawa do pracy,
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prawa małżeńskie. Dodatek ten prowadził stale  rubryki: "Ką­

cik  Praktyczny" oraz "Odpowiedzi na l is ty  czytelniczek".

15 kwietnia 1946 r . "Dziennik" uruchomił dodatek "Prawo 

i  Życie". Chodziło bowiem o to "by jak najszerszym warstwom 

społeczeństwa wyjaśnić przepisy, które najczęściej z co­

dziennym życiem mają związek". Przy redagowaniu dodatku 

"redakcja zapewniła sobie współpracę doświadczonych pracow­

ników spośród grona sędziów, prokuratorów, profesorów, do­

centów prawa, adwokatów oraz osób z innych zawodów prawni- 
llK

czych" .

¥ "Dzienniku" nie brakło miejsca na humor i  satyrę 

oraz sport. Od 4 sierpnia 1946 r . rozrywce poświęcano 8- 

-stronicowy dodatek tygodniowy "Od A do 2".Drukowali tu 

swe utwory satyryczne, fraszki i  felietony oraz humoreski: 

Bogdan Brzeziński, Zbigniew Grotowski, Vitold Zechenter,

Jan Alfred Szczepański. Autorem rysunków był Karol Ferster 

(Charlie). Dodatek ukazywał się do 1948 r . Sympatycy sportu 

początkowo mieli swoją rubrykę "Sport i  wychowanie fizycz­

ne", a od 10 czerwca 1947 r . do sierpnia 1948 r . ^ -stroni­

cowy tygodniowy dodatek p t. "Życie Sportowe", które w 

1948 r . zostało przekształcone w "Dziennik Sportowy" (od 

nr 1).

Po przeniesieniu z Krakowa do Warszawy tygodnika "Od­

rodzenie" redakcja "Dziennika Polskiego" rozpoczęła wyda­

wanie "Dziennika Literackiego", którego pierwszy numer nosi 

datę 7 /1 3  marca 1947 r . ,  a ostatni 24/31 grudnia 1950 r . 

Redagował go S.V . B a lick i. W artykule redakcyjnym o znamien­

nym tytule "Czy w Krakowie pustka" autor dowodził, że Kra­

ków

"nie powinien i  nie może pozostać bez czasopiśmienni- 
czego ośrodka, które by skupiało i  rozprzestrzeniało myśl 
i  czyn kultury i  ludzi środowiska". I dodawał d a l e j l e n ­
nik L iterack ie  pragnie zogniskować twórczy trud kulturalny 
i  rozpowszechnić go w te j mierze, jaka nie była dotąd udzia­
łem żadnego pisma literackiego w Polsce i  w wielu krajach 
obcych"7*6.
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Redakcja pozyskała do współpracy wielu pisarzy, a 

wśród nich Kornela Filipowicza, Tadeusza Kwiatkowskiego,

Jalu Kurka, Konstantego Ildefonsa Gałczyńskiego, Edmunda 

Osmańczyka, Wojciecha Żukrowskiego, Jerzego Zagórskiego, 

Wilhelma Szewczyka, Artura Marię świnarskiego, Jerzego Za­

wieyskiego, Jerzego Andrzejewskiego, Kazimierza Brandysa, 

Jarosława Iwaszkiewicza, Juliana Przybosia, Jana Wiktora, 

a spośród krytyków literackich  Henryka Markiewicza i  Kazi­

mierza Wykę.

"Dziennik L iteracki* , który ukazywał się  przeciętnie 

w nakładzie 100 -  13© tys. egz ., popularyzował przede wszy­

stkim literaturę polską i  obcą, podejmował róZne problemy 

kultury teatralnej, muzycznej i  plastycznej, zajmował się 

sztuką ludową, prowadził stały przegląd ksiąZek w rubryce 

"Nowości i  wznowienia". Stworzył teZ kolumnę zatytułowa­

ną "Życie Słowiańskie" (redagowali ją  Henryk Batowski oraz 

Vilim Francie). Na temat spraw słowiańskich p is a li m.in. 

Tadeusz Grabski, Józef Kostrzewski, Stefan Kuczyński, Kazi­

mierz Nitsch, Kazimierz Piwarski, Marian Szyjkowski.

"Dziennik P olsk i", zjednując do współpracy ludzi nauki, 

stworzył teZ kolumnę -  dodatek "Nauka i  Wiedza”. Drukowano 

tu wypowiedzi profesorów: Jana Dąbrowskiego, Stanisława 

Urbańczyka, Konstantego Grzybowskiego, Zygmunta Grodzińskie- 

go, Józefa Sieradzkiego, Franciszka Biedy, Kazimierza Ma­

ślanki »wieża, ą więc ludzi reprezentujących różne dziedzi­

ny wiedzy.

"Echo Krakowa"

Drugim pismem codziennym było "Echo Krakowa", wydawane 

początkowo przez Komitet Wojewódzki Polskiej P a rtii Robot- 

niczej w Krakowie ' od 10 marca 1946 r . ,  a od numeru 86 

przez Spółdzielnię Wydawniozą "Książka", zaś od nru 134 w 

1947 r . -  przez RSW "Prasa". Redaktorami naczelnymi pisma 

byli kolejno: Adam Polewka, od nru 20 -  Tadeusz Hołuj, od
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nru 17  ̂ (19^7 г .)  -  Władysław Machejek. Po objęciu redak­

c j i  przez V. Machejka w itopoe przestał się ukazywać na­

pis "organ KW PPR". Pojawienie się pisma poprzedziło wyda­

nie w dniu 9 marca 19^6 r . bezpłatnego numeru okazjonalne­

go, który anonsował nowy tytuł oraz określał, co czytel­

nik -  szeroki odbiorca bezpartyjny -  znajdzie w popołud­

niowej gazecie. Redakcja pisała:

">>БсЬо Krakowa« przynosi najświeższe wiadomości z ca­
łego świata, informuje rzeozowo i  dokładnie o Życiu p o li­
tycznym zarówno na podstawie doniesień polskiej i  zagra­
nicznej słuZby prasowej, jak i  komunikatów radiostacji ca­
łego świata. »Echo Krakowa« walczyć będzie o prawdę w 
naszym Życiu społecznym, będzie prowadzić nieubłaganą wal­
kę z nadużyciami, łapownictwem i  szabrownictwem. »Echo 
Krakowa« je st gazetą odzwierciedlającą trzeźwy i  rozsądny 
pogląd na wielkie i  na codzienne sprawy szarego człowieka. 
»E cho« je st dziennikiem miasta naszego i  województwa , to­
też wszystkie problemy Krakowa zajmować będą naczelne miej­
sce w naszym piśmie. Choemy dać wam do rąk pismo Żywe, 
przynoszące prócz działu aktualnych informacji, obszerny 
dział sportowy, felietonowy, humor, satyrę polityczną, 
ciekawą powieść, wiadomości z Życia młodzieZy, przegląd 
niedostępnej dla większości prasy zagranicznej i  zestawie­
nie najważniejszych wypowiedzi radiowych z całego świata.
>> Echo << je s t gazetą dla kaZdego i  każdy czytelnik znaj­
dzie w nim odpowiedź na wszystko, co go interesuje."

Ten długi cytat może uwolnić od charakterystyki pierw­

szych roczników pisma, które wiernie starało się realizo­

wać przyjęte założenia. Przeciętna objętość pisma wynosiła 

6 stron. Stronę pierwszą najczęściej zapełniały doniesienia 

agencyjne i  informacje ze świata, na drugiej publikowano 

przegląd prasy, wywiady, artykuły dotyczące życia PPR, re­

cenzje, felietony, trzecią zapełniała publicystyka między­

narodowa, na czwartej -  sport, na p ią tej -  kronika Krakowa 

i  regionu, szósta strona mieściła powieść w odcinkach, 

oiekawostki, ogłoszenia i  reklamy. Z r e la c ji Władysława 

Machejka wiadomo o trudnościach, z jakimi'spotykała się 

redakcja w udostępnianiu wiadomośoi, nie mając dostępu do 

biuletynów agencyjnych, zaś zdobywane drogą nasłuchu radio­

wego ukazywały się z adnotacją "obsługa własna”. Władysław 

Maohejek p isał:



■okazało s ię , Ze drobne, najbardziej szokująoe wiado­
mości ze świata zdobywał Tadek Hołuj dzięki cholernej 
cierpliwości, słuchając audycji zagranicznych. Informacje 
robiło się wprost z niczego. Trzeba wiedzieć, Ze na po­
czątku nie wiedziało się o istnieniu jakichś bardziej 
atrakcyjnych, niż PAP, biuletynów, a potem te biuletyny 
przeznaczone dla »Echa« jakoś ginęły dzięki pomysłowo­
ści »konkurencji« "**8.

■Echo Krakowa” w pierwszym okresie swego istnienia 

podejmowało problematykę znamienną dla prasy Polskiej Par­

t i i  Robotniczej, stanowiąc odbicie nurtów politycznych w 

kraju. Prowadziło akcję propagandową na rzecz referendum, 

ostro rozprawiając» się z opozycją polityczną przed decydu­

jącą próbą s i ł ,  jaką miały być wybory do Sejmu. Często na 

łamach pisma rozstrząsano tematykę niemiecką, problemy oku­

p a c ji. Tak np. od numeru 9 do 28 pismo drukuje wzbudzające 

wręcz sensację wyjątki z pamiętnika Hansa Franka, od nume­

ru 26 tegoZ roku zamieszcza fragmenty ksiąZki Tadeusza Se­

weryna o zagładzie krakowskiego getta, na bieżąco informu­

je o przebiegu procesu komendanta hitlerowskiego obozu w 

Płaszowie.

■Ale publiczność żyła nie tylko polityką -  jak wspomi­

na V. Macbejek. -  Po to się było popołudniówką z mgiełką

sensacyjności, żeby odpowiednio dawkować sensacje typu po-
ąo

wszechnego" . Potwierdzają to tytuły sensacyjnych artyku­

łów typu: "Tajemniczy mord na osobie młodej dziewczyny" 

(19^7, nr 100), "Skład żelaza w brzuchu. Niecodzienna ope­

racja" (19^7, nr 102) .  Ożywia łamy pisma prawie codzienny 

felieton  Bogdana Brzezińskiego "Co w trawie piszczy". Pro­

blematyką kulturalną na łamach "Echa Krakowa" zajmował się 

Vitold Zechenter, który od jesien i 19^7 r . s ta ł się stałym 

recenzentem teatralnym. Jego publikacje wywoływały żywe 

dyskusje. Np. był jednym z nielicznych, którzy przeciwsta­

w ili się f a l i  radosnego przyjęcia filmu "Zakazane piosenki* 

przynoszącego -  jego zdaniem -  fałszywy obraz Polaków. Wy­

stąp ił też z tego samego powodu z krytyczną oceną filmu 

"Ostatni etap*, podkreślając, że całe bohaterstwo,
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jakie film ten ukazuje, je st udziałem wyłącznie więźniów 

Żydowskich, rosyjskich i  francuskich, "Echo® podejmowało 

róZne inicjatywy społeczne, np. redakcja zapoczątkowała 

akcję fundowania stypendiów dla studentów.

P rzeciętn y jednorazowy nakład "Echa" w ynosił w 1946 r . 
28 ty s ,  o g z . , w roku 1947 -  33 t y s , ,  w 1948 r ,  -  50 ty s .  
Chcąc zw iększyć z a s ię g , zyskać l i c z n ie j s z e  grono prenume­
ratorów, redakcja "Echa" u d ostęp n iła  studentom krakowskich 
u cze ln i najpierw sp ecja ln ą  kolumnę, a p óźn iej tygodniowy 
dodatek zatytułowany "Echo Akademickie", którego pierwszy  

numer ukazał s ię  21 maja 1946 r .  (o s ta t n i  numer wydano 7 
l ip c a  1946 r , ) ,  Tygodniowym dodatkiem była też  "Gazeta 
D ziecięca" , k tórej p ierw szy numer wyszedł 21 kw ietn ia  

1946 r .  (o s ta tn i  3°  w rześnia 19^6 r , ) .  v n ie j  publikowano 
cykl opow ieści rysunkowych z tekstam i Bogdana B rzeziń sk ie ­
go o przygodach Myszki Miki, w iersze i  k rótk ie opowiadania 

dla d z ie c i  p ióra  W itolda Zechentera, Janiny L ip sk ie j , Cy­
priana K ozłowskiego. Z dodatków tygodniowych wychodziły 

nadto: "Prawo d la  Każdego" (16 V -  22 VII 1946 r . ) ,  "To i  
Owo" ( 6 l  1947 -  19^8 r . )  oraz "Na Falach Eteru" (20 I I I  -  

5 VI 1947 r . ) .
"Echo Krakowa* miało też  swoje mutacje: od 1 styczn ia  

1948 r .  za czę ło  s i ę  na krótko ukazywać "Echo Południa", a 
od 3 marca tegoż roku "Echo Dnia" z przeznaczeniem dla 
mieszkańców Rzeszowszczyzny. Mutacja była redagowana w od­
d z ia le  "Echa" w R zeszowie, kierowanym p rzez C elinę Błońską. 
Pismo to po trzech  la ta c h  s ta ło  s i ę  mutacją warszawskiego 

"Expressu Wieczornego".

5. PRASA PARTII POLITYCZNYCH

Region krakowski i  Kraków w la ta ch  1918 -  1939 z a j ­
mował ważne m iejsce na mapie p o lity c z n e j  P o lsk i. Ta­
k ie  samo zachował w początkach P o lsk i Ludowej. Dawna
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s t o l i c a  P o lsk i staw ała s i ę  ważnym ośrodkiem m yśli p o l i ­
ty czn ej. Ś c ier a ły  s i ę  tu  różne ten d en cje . Krakowska in t e ­
lig e n c ja  -  w w ięk szo śc i humanistyczna -  w znacznej mierze 

em ocjonalnie związana była z p r z e s z ło ś c ią  p o lity c z n o -sp o ­
łeczn ą , zajmowała postawę wyczekującą, n ieufną  wobec p rze­
mian związanych z rew olucją ludowodemokratyczną. Poważną 

s i ł ę  stan ow iło  środowisko k a to l ic k ie ,  krytyczne wobec wła­
dzy ludow ej. I s t n ia ło  tu rozbudowane środowisko w ła ś c ic ie ­
l i  prywatnych p rzed sięb io rstw , kupców, rzem ieślników  o po­
dobnych poglądach, V Krakowie ro z w ija ł s i ę  też  p rężn ie

«Oruch rob otn iczy , a zw łaszcza  jego  nurt socjalistyczny"^ , 
żywe też  były trad ycje  ruchu ludowego. D z ia ła ły  tu  Polska  

P artia  Robotnicza, P olska P a rtia  S o c ja lis ty c z n a , S tronni­
ctwo Ludowe oraz Stronnictw o Demokratyczne, k tóre swoje 
struktury oparły na wychodzących z podziem ia organizacjach  

konspiracyjnych PPR, PPSWRN i  RPPS, SL "Rocha", SD i  SPD 

oraz na innych ugrupowaniach, k tóre opowiadały s ię  za 

PKVN-em. Jednocześnie i s t n ia ły  tu  znaczące ugrupowania po­
l i ty c z n e  n ie  wolne od dawnych uprzedzeń wobec ruchu rewo­
lu cyjn ego , w tym także nastawione op ozycyjn ie wobec nowej 
r z e c z y w is to śc i.

Jedną z form oddziaływanie, p a r t i i  p o lity czn y ch  była  
p rasa , k tórej celem było p r z e k sz ta łc e n ie  stanu  świadomo­
ś c i  miejscowego społeczeństw a, u kszta łtow an ie nowych postaw  

i  zachowań oraz uzyskanie sp o łeczn ej a k cep ta c ji d la  zacho­
dzących zmian ustrojow ych, a także metod ich  formowania.

"Głos Pracy"

N ajw cześniej za c zą ł s i ę  ukazywać organ Komitetu Woje­
wódzkiego P o lsk ie j  P a r t i i  R obotn iczej "Glos Pracy", k tó re ­
go pierw szy numer n o si datę 31 s ty c z n ia  19**5 r .  Początkowo 
pismo ukazywało s i ę  n ie r e g u la r n ie , a le  od numeru 12 s ta ło  

s ię  tygodnikiem , p ó źn ie j dwutygodnikiem, który o s ią g a ł 20 
ty s .  jednorazowego nakładu-*1. K ilka p ierw szych numerów re ­
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dagowała Irena Pancerz, z którą współpracowali: Maria Ja- 

rochowska, Ignacy P róchniok i, Henryk Markiewicz. K olejny­
mi redaktorami b y li:  Artur S tarew icz, Anna Kwiatkowska, 
Władysław Machejek (od numeru 7 w 19*t6 r . ) ,  Jan Kapała 
(od nr 19) ,  Roman Szydłowski ( od nr 7 2 ).

"Głos Pracy" przesycony był problematyką id eo lo g iczn ą , 
zawartą w obszernych artykułach p u b licystyczn ych , wyjaśnia­
jących teoretyczn e za ło żen ia  PPR oraz zmiany ustrojowe za­
chodzące w wyzwolonym kraju , a także ok reślających  stano­
wisko PPR wobec opozycyjnych ugrupowań. Autorem w ielu  ar­
tykułów był Artur S tarew icz, ówczesny sek retarz KW PPR.
Spod jego p ióra  wychodziły np, artykuły: "PPR - partia ludu 
pracującego" (nr 1 ), "Partia rośn ie"  (nr 2 ) ,  "Reforma r o l ­
na rusza na zachód" (nr 3) , "Reforma rolna zwyciężyła"
(nr 7 ) ,  "Jaką Polskę budujemy" (nr 3 ) , "Jedność demokracji 
Polski" (nr U), "Kompromisy » P ia s ta « "  (nr 35) > "Czego 
chce PSL" (nr ko) .

"Głos Pracy" c z ę s to  omawiał k ierunki rozwoju PPR, wy­
ja ś n ia ł  sens masowego przyjmowania do p a r t i i .  W ielokrotnie  
na łamach pisma podkreślano, że

"partia  n ie  może być wąską kadrową organ izacją  czy sek­
tą stuprocentowych peperowców, a le  winna skupiać lu d z i,  
którzy d z iś  zrozu m ieli głęboko swój błąd i  idą do naszych  
szeregów"^2 ,

Na łamach gazety  publikowano wypowiedzi robotników i  
chłopów, ukazywały s i ę  te ż  reportaże z zakładów pracy.
W piśm ie zam ieszczano m ateria ły  wspomnieniowe, a także ar­
tykuły p ię tn u ją ce  przejawy szk od liw ośc i gospodarczej oraz 
n ieu czc iw o śc i. Pismo prowadziło s t a łe  rubryki: "Przegląd 
frontowy", "Z ży c ia  p a r t i i" ,  "Głos robotnika", "Śladem 
zbrodni n iem ieckich" , "Głosy czyteln ików *. Od numeru 25 z 

19^5 r .  wprowadzono nową rubrykę "Oświata", a od numeru 
kO p ojaw iła  s ię  "Kolumna litera ck a "  nosząca ty tu ł "Lewą 

marsz”. Kolumna ta sk u p iła  l ic z n e  grono lite r a tó w , a wśród 
nich m .in . Tadeusza Kubiaka, Marię Jarochowską, Władysław.!
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Machojka, Adama Włodka, Tadeusza Hołuja. Ukazywała się ona 

do 2 czerwca 19̂ 6 r. Pismo prowadziło też "Kącik dla dzie­
ci". Od sierpnia 19̂ 6 r. w "Glosie Pracy" wprowadzono ob­

szerny dział zatytułowany "Czyn Młodych". Od czasu do cza­

su pojawiały się numery monotematyczne, np. numer 8 z Zk 

kwietnia 19̂ 5 r. poświęcony został sojuszowi z ZSRR, nr 9 

z 1 maja 19̂ 5 r. - świętu robotniczemu. "Głos Pracy" - po- 
dobnie jak cała prasa PPR - podejmował tematykę związaną 
z organizowaniem administracji państwowej i rad narodowych, 

realizacją reformy rolnej, z uruchomieniem i przywracaniem 
do życia zakładów przemysłowych. Na łamach pisma publikowa­
no relacje o przeżyciach w obozach śmierci oraz podejmowa­
no problem odpowiedzialności za zbrodnie i przestępstwa 
wojenne. Pismo włączyło się w kampanię prasową na rzecz za­

siedlania i zagospodarowania Ziem Odzyskanych. Polemizowa­
ło z propagandą podziemia politycznego, szczególnie w okre­

sie referendum i wyborów do Sejmu Ustawodawczego w 19̂ 6 r.
Większość artykułów nie była podpisywana, część sygno­

wano inicjałami: J.P., L.W., G., JB, MK, BS, KP [Krystyna 
Poznańska]] i MJ [Maria Jarochowska] . Autorami niektórych 
byli dziennikarze współpracujący z innymi gazetami, np. 

Jacek Frühling i Wanda Karczewska pisali recenzje teatral­
ne. Pisali też robotnicy, np. autorem artykułu "Kolejarze

k!+
rozumieją swe zadania" był K. Piechura*̂  , sekretarz Okrę­

gowego ZZK, artykuł pt. "Pracując - pomagamy Armii Pol- 
skiej"-̂  - napisał W. Gwóźdź, robotnik z Zakładów Ziele­

niewskiego. Wrśród autorów artykułów podpisywanych nazwiska­

mi w "Głosie Pracy" spotykamy działaczy i pisarzy: Kazimie­

rza Nowaka, Adama Polewkę, Leona Kruczkowskiego, Antoniego 
Słonimskiego, Zygmunta Zawierskiego, Antoninę Świerczewską 
oraz wybitnych uczonych, m.in. Konstantego Grzybowskiego, 

Teodora Marchlewskiego, Józefa Sieradzkiego.
Ostatni numer "Głosu Pracy" ukazał się z datą 1 grud­

nia 19̂ 7 r. Redakcja pisała w nim:
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" »G łos Pracy« był tym pismem, które miało sp o łeczeń ­
stwo krakowskie informować o is to tn y ch  ce lach  P o lsk ie j Par­
t i i  R obotniczej i  rów nocześnie propagować nasze idee mark­
s is to w sk ie  wśród szerok ich  mas sp ołeczeństw a”.

Uzasadniając zaś konieczność zam knięcia pisma pojawia­
niem s ię  tytułów  wydawanych przez Komitet Centralny, stw ier ­
dzano :

"Obecnie mamy już tak w spaniałe wydawnictwa i  organy 
teoretyczn e n aszej p a r t i i ,  jak >>Nowe D ro g i«  , >>Trybuna 
W o ln o śc i« , »Chłopska D ro g a « . Poziom ich  je s t  wysoki. Wy­
dawnictwa te  d o c iera ją  do w szystkich  towarzyszy. W ta k ie j  
sy tu a c j i wydawanie pisma uważamy za n iecelow e".

W tym m iejscu  przypomnieć trzeb a , że lik w id acja  "Głosu 
Pracy" związana była z reorgan izacją  p o lsk ieg o  systemu pra­
sowego, która doprowadziła do poważnego zm niejszenia i l o ś c i  
tytułów . Wiadomo, że już w czerwcu 19^7 r .  Komisja Prasowa 
Wydziału Propagandy К С  PPR z a le c a ła  ogran iczen ie i l o ś c i  ty ­
tułów w związku z osiągn ięciem  celów w kampanii wyborczej, 
podejmując decyzję o lik w id a c j i  60  tytułów  i  niewydawaniu 

zezwoleń na nowe do lis to p a d a  19^7 W wyniku tego i
procesu c e n t r a l iz a c j i  prasy w ie le  m iast, w tym i  Kraków, 
u tr a c iło  własne ty tu ły , a ich  m iejsce z a ję ły  mutacje gazet 
warszawskich lub k atow ick ich . Doprowadziło to do wyraźnego 

zm niejszen ia  zróżnicowania prasy na rzecz stw orzenia prasy 
o jednoznacznym o b liczu  ideowym i  ograniozenia  swobody wy­
p ow iedzi.

"Krakowska Trybuna R obotnicza"

N iew ątpliw ie podobny kierunek, jak "Głos Pracy", repre­
zentowała ukazująca s i ę  w Krakowie od 9 maja 19̂ 7 r . do 1*ł 
grudnia 19*ł8 r .  "Krakowska Trybuna Robotnicza". Była muta­
c ją  k atow ick iej "Trybuny R obotn iczej" . W p odtytu le odnoto­
wano, że j e s t  to  "Pismo P o lsk ie j  P a r t i i  R obotniczej". Re­
daktorem k atow ick iej "Trybuny Robotniczej" był w tym cz a sie  
S tefan  S taszew sk i, a na c z e le  krakowskiego oddziału  pisma
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stał Roman Szydłowski. Ca też redagował krakowską mutację, 
w czym pomagał mu Henryk Markiewicz. Kraków dysponował co 

dzień jedną kolumną na lokalne informacje, dostarczał też 
artykuły i eseje do wydt nia centralnego. Tu np. publikował 
swe recenzje teatralne Jan Alfred Szczepański (Jaszcz) w 

wydaniu codziennym, zaś Henryk Vogler pisał eseje teatral­
ne do dodatku niedzielni go. Pismo zdobyło sobie dużą poczyt- 
ność wśród robotników, <siągając 60 tys. egzemplarzy jedno­

razowego nakładu. Od lu ego 19̂ 8 roku zaczęto drukować te­
renowe wydanie "Krakows :iej Trybuny Robotniczej" przezna­

czone dla wsi województ fa krakowskiego, V tym okresie ist­
niały różnice poglądów • omiędzy redakcją katowicką, a Wy­

działem Propagandy KW P R w Krakowie, który wychodził z za­

łożenia, że skoro gazeta ma być niby organom KW, to oddział 
krakowski winien mieć z łączący wpływ na kierunek pisma, a 

na formę i treść mutacji w szczególności.

"Krakowska Trybuna Robotnicza" w połączeniu z "Naprzo­
dem" dała początek "Gaz scie Krakowskiej" od 15 lutego 

19̂ 9 r.5'

"Głos Ludu1

Przypomnieć też trzeba o krótkim epizodzie dziennika 
pt, "Głos Ludu. Pismo Polskiej Partii Robotniczej" (17 lu­

ty - Zh kwietnia 19̂ 5 r.), będącego mutacją "Głosu Ludu", 

codziennego organu prasowego КС PPR, którego redakcja i 
administracja przejściowo mieściła się w Lodzi. Mutacja 
krakowska redagowana była przez trudny do określenia zespół, 
różniła się doborem informacji i formami wypowiedzi dzienni­

karskich, a także miała odmienny układ od innych wydań w 

Lublinie czy Lodzi. Z analizy nielicznych numerów można 
wnioskować, że zespół redakcyjny głównie posługiwał się in­

formacjami agencyjnymi, rzadko pojawiały się publikacje pod­

pisane przez ludzi związanych z Krakowom. Odnotować jedynie
e O

można wypowiedzi Zbigniewa Pronaszki i Jacka Pugeta'1 .



Kraków po wyzwól? iu społniał rolę ważnego ośrodka Pol 
skiej Partii Socjalistycznej5 .̂ Stąd też niedługo po powo­

łaniu Wojewódzkiego Komitetu Robotniczego PPS wznowiono wy 
dawanie tradycyjnego już organu prasowego pod dawną nazwą: 
‘'Naprzód. Tygodnik Polityczno-Społeczny. Organ Wojewódzkie 

go Komitetu Robotniczego Polskiej Partii Socjalistycznej 
w Krakowie". Początkowo ukazywał się jako tygodnik ( 18 lu­
ty 19̂ 5 r. do 11 lutego 19̂ 6 r.), a później jako dziennik 

("Dziennik Socjalistyczny" od 12 lutego 19̂ 6 r. do 15 gru­
dnia 19̂ +8 r.). W numerze pierwszym z 18 lutego 19̂ 5 r. w 
artykule redakcyjnym pisano:

"I znowu po długoletniej przerwie »Naprzód«?? ujrzał 
światło dzienne. Wznowił swoją 50-lotnią tradycję walk kra 
kowskiej klasy robotniczej z owych lat, kiedy życie poli­
tyczne całego Krakowa skupiało się wokół »Naprzodu <y. pod 
naczelną redakcją Ignacego Daszyńskiego".

Redaktorem naczelnym został Stanisław Turaj, zastąpio­

ny wkrótce przez Kazimierza Dorosza^0, następnie redakcję 
objął Jan Dąbrowski (od nr 6 w 19̂ 6 r.), po nim Jerzy Waś- 
niewski (od nr 60 w 19̂ 6 r.). Duży wpływ na charakter pi­

sma miał Bolesław Drobnor, który będąc przewodniczącym WKR 
PPS, często wypowiadał się na łamach "Naprzodu", pisząc 

najczęściej artykuły wstępne, sygnowane literami "bd". Re­
dakcja mieściła się w gmachu PPS przy Placu Szczepańskim.
0 powstaniu pisma czytamy we wspomnieniowym artykule Bole­

sława Drobnera:

" Г* ‘ t] Przyjechałem do Krakowa 20 stycznia 19,(5 ro
ku, pierwszą moją myślą było: gdzie jest towarzysz Kuba­
nek? Г. . Г] Poszedł starowina i znalazł poukraińską drukaren 
kę. Zajął ją, znalazł papier. Wygrzebał ze śmietntika moc 
czcionek i przyszedł zaraportować, że trzeba mu dać tylko 
redaktorów"®1.

Poza wymienionymi nazwiskami trudno ustalić dokładnie 
skład zespołu redakcyjnego. Na podstawie analizy wielu za­
chowanych numerów można jedynie stwierdzić, że wiele arty-

"Naprzód. Tygodnik S p o łe c z n o -P o l i ty c z n y "



kułów podpisanych było p rzez Bolesław a Drobnera, Józefa  

Cyrankiewicza^2 , Jana Mulaka, Mariana K ie tę , Mariana S ta t-  
t le r a ;  Jacek Frühling p is a ł  recen zje  te a tr a ln e , Konrad 
Winkler informował o wystawach p la sty czn y ch . Na łamaoh 
"Naprzodu" drukowali swe wypowiedzi i  utwory: Jan H ochfeld, 
Kazimierz P iw arsk i, Ja lu  Kurek, M arcelina Grabowska, £ . A j -  
n en k ie l, Zygmunt F ija s ,  Helena V ielow ieysk a . Od czasu  do 

czasu pojaw iały  s i ę  utwory p o ety ck ie  Mariana P iech a la  i  
Marii Hochburzanki.

Na s tr o n ie  p ierw szej "Naprzodu" znajdował s ię  zwykle 
artykuł wstępny, n a jc z ę ś c ie j  p isany p rzez B. Drobnera, o 
charakterze polityczno-programowym, np. 1 kw ietn ia  19^5 r .  
opublikował on artyku ł p t .  "Socjalizm  s t a ł  s i ę  zadaniem 

praktycznym", w którym p rzed sta w ił program PPS, a w nume­
rze z 15 k w ietn ia  tegoż roku wypowiedź zatytułow aną "Jaka 
Polska j e s t  naszym celem?" Sporo m iejsca  zajmowały artyku­
ły  id e o lo g ic z n e . W pierwszym i  drugim numerze "Naprzodu" 

w artyku le "Partia wychodzi z podziemia" g łoszon o , że PPS 

zamierza łączyć  w szystk ich  s o c ja lis tó w  bez względu na po­
d z ia ły  okupacyjne, p is z ą c , że nikogo z dawnych członków  

n ie  może zabraknąć w p a r t i i .  V drugim numerze podkreślano, 
że chodzi o odbudowę p a r t i i  p rzez zjed n oczen ie  w szystk ich  
uczciwych pepesowców, n ie z a le ż n ie  od tego , do jak iego od­
łamu n a leżą . V "Naprzodzie" podejmowano polemikę z pogląda­
mi op ozycji p o lity c z n e j ,  to czy ła  s i ę  też  dyskusja zw olenni­
ków PKWN z grupami znajdującymi s ię  w kręgu wpływów d z ia ła ­
ją c e j je sz c z e  w podziem iu PPS-WRN.

Pismo zam ieszczało  również agencyjne inform acje krajo ­
we i  zagraniczne, p u b licy sty k ę  k u ltu ra ln ą , utwory l i t e r a ­
c k ie , re jestrow ało  wydarzenia m ie jsk ie . Redakcja, chcąc 

zjednać szerszy  krąg czy te ln ik ów , podejmowała r o z lic z n e  
in ic ja tyw y adresowane do różnych środowisk drogą tworzenia  

sp ecja lnych  kolumn czy dodatków. Tak np. od 31 numeru ( 2 3  

XX 19^5 r . )  wprowadzono z in ic ja tyw y  M arceliny Grabowskiej 
w "Naprzodzie" kolumnę l ite r a c k ą  "Inaczej" (n ie  mylić z
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jednodniówką pod tym samym tytułem, wydaną we wrześniu 

19̂ 5 r. przoz zespół: Hanka Piekarska, Tadeusz Jęczalik, 

Wilhelm Mach, Adam Włodek) - redagowaną przez Adama Włodka, 
Znajdujemy w niej artykuły i utwory literackie podówczas 

młodzieżowego działacza Zenona Wróblewskiego, Tadeusza Ku­
biaka, Józefa Marca. W 19̂ 6 r, wprowadzono dalsze kolumny - 

dodatki. Od 12 maja ukazywała się "Myśl Społeczna" (ostatni 
numer z 16 grudnia 19^6 r,), od 10 kwietnia do 29 maja 
19̂ 6 r, wydawano "Przegląd Gospodarczy", od 19 września do 
29 grudnia 19̂ 6 r, drukowano kolumnę redagowaną przez Woje 

wódzki Komitet OMTUR pt, "Idziemy naprzód". Były też inno 
dodatki, np. "Krakowski Akademik Socjalista" czy "Socjali­
sta" ,

"Naprzód” nie utrzymał się długo jako samodzielny dzień 
nik. Od 12 czerwca 19̂ 7 r,, zachowując dotychczasowy tytuł, 
stał się mutacją katowickiej "Gazety Robotniczej", W 158 
numerze "Naprzodu" Bolesław Drobner pisał, że najstarsze 
czasopismo socjalistyczne w Polsce przybierze tylko nową 
szatę, pozostając organem krakowskiego Komitetu Wojewódz­
kiego PPS, że redakcja pozostaje w Krakowie, tylko drukar­
nię przeniesiono do Chorzowa. W rzeczywistości przy ośmiu 

stronach druku rautowana była szósta i siódma, a trkże czę­

ściowo pierwsza. ¥ tej postaci "Naprzód" ukazywał się w 
15-tysięcznym nakładzie do 15 grudnia 19̂ 8 roku.

V Krakowie kolportowana była mutacja dziennika, central 

nego organu Rady Naczelnej PPS - "Robotnik", przez pewien 

czas wydawanego w Lodzi (1 II - 16 XII 19̂ 5 n.). Pierwszy 
numer z zaznaczeniem, iż mamy do czynienia z mutacją kra­
kowską, ukazał się k kwietnia 19̂ *5 r. ¥ mutacji krakowskiej 
pojawiały się czasem nazwiska ludzi związanych z miastem 

(np. Bolesława Drobnera, Mieczysława Kiety).



¥ Krakowie miały swoje pisma ugrupowania ludowców. 14 
października 19^5  r .  ukazał s i ę  p ierw szy numer czasopisma 
p t .  "P iast" . Był to "Tygodnik S p o łeczn o-P o lityczn y  Poświę­
cony Sprawom Ludu P o lsk iego" , organ wydawany p rzez P o lsk ie  
Stronnictwo Ludową, nawiązujący do tr a d y c j i ,  a nawet uwa-

f
żający s ię  za kontynuatora "Piasta" założonego grudni a
1913 r .  Dano temu wyraz w artyku le p t .  "Koniec r o z łą k i.  Po 
przerw ie w ruchu wraca >>Piast<£: do dawnej pracy", zam iesz­
czonym w pierwszym numerze. Numer ten  o tw iera ł artyku ł Win­
centego Witosa pod znamiennym tytułem : "Do B raci Chłopów. 
Polska winna trwać w ieczn ie" . Od numeru 52 z 19^5 r , "Piast" 
s t a ł  s ię  pismem Ш  PSL. Redaktorem naczelnym zosta ł. Karol 
Buczek, który jed n ocześn ie  był prezesem o rg a n iza c ji grodz­
k ie j  PSL. Pomagał mu Eugeniusz B ie le n in . Pismo zdobyło du­
żą popularność, a nakład w ciągu  m iesiąca  w zrósł z 10 do 

25  t y s , ■ egzemplarzy jednorazowego nakładu. W tygodniku dru­
kowali artykuły m .in . S tan isław  M ikołajczyk, Roman Wróblew­
s k i,  Franciszek  B ujask i, Zygmunt L asock i, Jan Madejeżyk , 
Franciszek  Kuś, Helena Mierzwina. Zamieszczano w p iśm ie  

przede wszystkim artyku ły  dotyczące d z ia ła ln o ś c i  i  programu 
PSL, wypowiedzi polem izująca z poglądami i  stanowiskiem  PPR 
i  PPS, z krytycznymi uwagami wobec k oncep cji ustrojowych  

PKWN. Pismo o d zw ierc ied la ło  program PSL, k tóre jako p a r tia  
stanow iło aktywną opozycję wobec rządu i  n ie  ukrywało swo­
jego n iechętnego stanow iska wobec ZSRR. Publikowało l ic z n e  

przemówienia d z ia ła czy  PSL, sprawozdania z obrad, wieców i  
zebrań. Chłopom i  problem atyce w si poświęcono jedną kolumnę 

"Listy ze w si" . Od czasu  do czasu  na łamach pisma pojaw iały  
s ię  w iersze poetów ludowych (np . Józefa  K napika).

"Piast" p r z e s ta ł s ię  ukazywać po K ongresie jed n o śc i ru­
chu ludowego i  utw orzeniu ZSL. O sta tn i numer n o si datę 27 

lis to p a d a  19̂ +9 r .

"Piast. Tygodnik Społeczno-Polityczny*
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"Wieś 1 Państwo"

Tygodnik "Piast" wspierany był teoretycznym i wypowie­
dziami drukowanymi na łamach m iesięczn ik a  poświęconego 
sprawom w si -  "Wieś i  Państwo" (s ty c ze ń  1946 -  czerw iec  
1947 r . ) ,  któremu k s z t a ł t  nadawał Komitet redakcyjny, w 
sk ła d z ie :  Franciszek  Bujak, S tefan  I n g lo t ,  Wincenty S ty ś , 
S tan isław  Pigoń. M iesięczn ik  kontynuował tradycje z o s ta t ­
n ich  l a t  I I  R z ecz y p o sp o lite j, poruszając na swoich łamach 
problematykę w ie jsk ą , odwołując s i ę  do tr a d y c ji h is to r y c z ­
nych i  kul turowych w s i, form ułując je j  perspektywy w opar­
c iu  o Z ałożen ia  agraryzmu (S . Buczkowski: Naukowe p odsta ­
wy agraryzmu -  nr 8 z 1946 г . ) .

"Jedność Ludowa. Tygodnik Społeczny"

12 maja 1946 r .  w podwawelskim grod zie za czą ł wycho­
d zić  tygodnik zatytułow any "Jedność Ludowa", będący orga­
nem PSL -  Nowe Wyzwolenie. V p od ty tu le  zn a la z ła  s ię  in fo r ­
macja, Ze j e s t  to "Tygodnik Społeczny. Pismo N iezależne  

Poświęcone Zagadnieniom Wsi". Pismo nawiązywało do trady­
c j i  radykalnych odłamów ruchu ludowego, znajdując s ię  w 

op ozycji do PSL spod znaku S tan isław a M ikołajczyka. Propa­
gowało id ee  jed n ości ruchu ludowego, da jąc temu wyraz m.in w 
artyku le wstępnym w pierwszym numerze z 12 maja 1946 r . , 
zatytułowanym "Jedność ludowa". Redakcja p is a ła  w nim:

"PartyJnictwo o s ła b ia ło  P olskę zaw sze. Zycie sp o łecz ­
n o -p o lity czn e  w P o lsce  k ry sta lizo w a ło  s i ę  n ie  około zasad­
n iczych  programów, a le  c z ę s to  około lu d z i £ .. .J . Pomóc chce­
my do zrozum ienia te j  o czy w iste j prawdy, że rozproszkowane 
na p a r t ie  w m asie ludowej j e s t  zgubne, bezpodstawne".

Były redaktor "Piasta" J ózef Rączkowski, opowiadając 
s i ę  za jed n ością  narodu, o stro  p iętnow ał b ratob ójcze, po­
l i ty c z n e  w alk i w głośnym artyk u le "Strugami p ły n ie  bratnia  

krew" (n r 1)„ Wokół pisma sktątiała s ię  grupa d z ia ła czy , w 
zasad zie  niedawnych członków PSL, którzy k iedyś czynnie
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działali w PSL "Piast" (Oświadczenie grupy ludowców z 10 X 

1946 r. podpisane przez A. Lizaka i W. Włocha, nr 24} "Pol­

skie Stronnictwo Ludowe 3»Nowe Vyzvolenie« " f nr 25). Pro­

gramowa grupa nie zgadzała się z opozycyjną polityką PSL 

jako jałową i izolującą chłopów od pracy państwowej.

Wydawaniem pisma zajmowała się krakowska Ludowa Spół­

dzielnia Wydawnicza. Redaktorem naczelnym był Władysław 
Włoch. Z redakcją związani byli Augustyn Lizak (kierował 

redakcją od nr 15 w 1947 r.) oraz Ludwik Rączkowski. Reda­
gowane było przy współpracy licznych korespondentów tereno­

wych, z nazwisk których najczęściej pojawiały się: Włady­
sław Dobromilski, Maciej Ciuła, Jan Kułaga, Maksymilian Ma­

linowski, August Mię tka, Piotr Wyrobek, Stanisław Jasiński, 
Mieczysław Zielenkiowicz. Pismo podejmowało problematykę 

ideologiczną i polityczną, zamieszczało przegląd najważ­
niejszych wydarzeń politycznych, gospodarczych i kultural­
nych. Pisało o potrzebach wsi, stawało w obronie chłopstwa, 

wytykało przyczyny bolączek wsi, publikowało listy czytel­
ników. Na łamach pisma artykuły zamieszczali m.in, Jan 
Mach, Xawery Dunikowski, Stefan Inglot. Drukowano nieliczne 

utwory literackie, natomiast przez cały okres ukazywania 

się pisma redakcja publikowała w odcinkach powieść Józefa 
Ignacego Kraszewskiego "Król chłopów". Żywot pisma był 

krótki, ostatni numer nosi datę 18 maja 1947 r.

"Przyjaciel Ludu, Tygodnik Społeczno-Polityczny"

Równie krótko ukazywał się organ Stronnictwa Ludowego 

"Przyjaciel Ludu, Tygodnik Społeczno-Polityczny", nawiązu­

jący tytułem do pisma założonego w 1889 r., publikujący 
hasła "Przez zgodę do pokoju" — zamieszczonym pod zdjęciem 
chłopa i robotnika ściskających sobie dłonie, oraz "Przez 

pracę do dobrobytu". Pierwszy numer ukazał się 8 września 

1946 ostatni - 24 maja 1947 r. Pismo pomyślane jako

tygodnik w rzeczywistości ukazywało się co dwa tygodnie, a
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a wnumery były łączone: w 19̂ 6 r. ukazało się 9 numerów,

19̂ 7 r. - 10, o przeciętnej objętości 10 - 20 stron. Pismo 
wydawane było przez Naczelny Komitet Wykonawczy SL, a dru­

kowane w Drukarni Przemysłowej Stronnictwa Ludowego. Reda­

gował je Józef Putek, wiceprezes NKV SL, Propagując zało­

żenia programowe SL, ujawniało różnice dzielące je od Pol­

skiego Stronnictwa Ludowego. Prowadziło stałe działy: "Z po­

lityki międzynarodowej", "Sprawy gospodarcze", "Głosy pra­
sy". Ostatnią stronę wypełniały ciekawostki ze świata, in­
formacje redakcji, humor.

6. CZASOPISMA SPOŁECZNO-LITERACKIE I KULTURALNE

środowisko twórcze Krakowa - jak już wspomniano - było 

w pierwszych miesiącach i latach powojennych bardzo liczne. 

Szczególnie aktywni okazali się literaci, którzy odczuwali 
- podobnie jak większość intelektualistów - potrzebę pracy 
twórczej, stłumionej przez lata hitlerowskiej okupacji, po­
trzebę wypowiadania swoich przeżyć, podzielenia się nimi 
z czytelnikiem. Najprostszym sposobem dotarcia do czytelni­

ka, do masowego, nowego odbiorcy w tych pierwszych latach 
po wojnie stała się prasa, na łamach której ukazywały się

liczne utwory, skupiająca ludzi różnych orientacji i poko­
rą

leń . Potrzebne były czasopisma literackie, społeczno-kul­

turalne .

"Odrodzenie"

Pierwszym krakowskim czasopismem poświęconym literatu­

rze był tygodnik "Odrodzenie". Miało ono trzy okresy swej 
egzystencji: półroczny okres lubelski, dwuletni - krakowski 
i trzyletni - warszawski. Projekt pisma zrodził się w Lu­

blinie i tu 3 września 19^ r. ukazał się Jego pierwszy nu­
mer. Nie zatrzymując się przy okresie lubelskim, stwierdzić
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tylko trzeba, Ze czasopismo pomyślane Jako tygodnik wycho­

dziło najpierw co dwa, a później co trzy tygodnie, wreszcie 

co miesiąc. Po numerze 8/9 z 12 listopada 19^ r . następny 

ukazał się dopiero w połowie stycznia 19^5 r . Przeniesie­

nie redakcji przez Karola Kuryluka wespół z Julianem Przy­

bosiem i  Zbigniewem Bieńkowskim z Lublina do Krakowa mia­

ło ogromne znaczenie dla rozwoju czasopisma: tu bowiem -  

jak wspomniano na wstępie -  koncentrowało się Zycie inte­

lektualne Kraju. Pierwszy numer krakowski, przygotowywany 

w małym pokoiku przy u l. Basztowej 15 ukazał się  jako 13 z 

kolei i  nosił datę 25 lutego 19^5 r . "Odrodzenie" -  ukazu­

jące się w nakładzie 30 tys. egz. -  skupiło wokół siebie 

pisarzy różnych orien tacji,o  szerokim zakresie światopoglą­

dowym, stąd częste rozbieżności w ocenie niektórych zjawisk 

literackich i kulturalnych la t  minionych i  współczesnych. 

Takie było założenie redakcji, o czym w 19^7 r . p isał Jerzy 

Borejsza;

"Poglądy w naszym zespole były zgodne. Nie może być 
mowy ani o wznowieniu, ani nawet o im itacji v>Wiadomości 
Li terackichą: £ .. .Д . Pismo, o którym mówiliśmy w Lublinie, 
już w zamierzeniu nie miało być jedyne, miało być j e d y ­
n e  w s w o i m  r o d z a j u .  Pismo literackie  po­
zbawione współzawodnictwa, skazane je s t na uwiąd. Ale w 
owych dniach lubelskich zrozumieliśmy -  i  bieg wypadków po­
twierdził słuszność te j koncepcji -  że literatu ry nie wolno 
d zielić  według legitym acji partyjnej. Pożyteczniejszy jest 
dla literatu ry , a więc dla postępu, dobry pisarz bez le g i­
tymacji partyjnej, aniżeli kiepski pisarz z legitymacją par­
ty jną"65.

A zatem program ideowo-polityczny zakładał potrzebę in­

tegracji ówczesnego środowiska intelektualistów  bez względu 

na przekonania światopoglądowe i  polityczne. Nieco inaczej 

pisał o tych pierwszych kontaktach Tadeusz Breza:

" £ .. pokój zdobyty dla "Odrodzenia" napełniała wrza­
wa i  kurzawa [ . .  Q • Mówiliśmy wszyscy naraz o sobie, o ręko­
pisach, o stratach [ , ,  ,J , Pod wieczór atmosfera w pokoju 
przerzedzała się £.. .J . Redaktor £.. .£[ zakończył przyjmowa­
nie jako redaktor, zaczynał ich teraz przyjmować jako ko­
mentator polityczny, doradca, p rzyjaciel, ideolog. Upływały



godziny za godzinami, a redaktor urabiał i urabiał. 3o nie 
wszyscy, którzy zjaw ili się w jednopokojowych progach redak 
c ji  przystępowali od razu do pisma. Przychodzili nieraz 
tylko popatrzeć, popytać, pokręcić s ię , zasięgnąć Języka. 
Dla większości z nas, tych z Generalgouvernement , mnóstwo 
rzeczy w nowej sytuacji było niejasnych, niezrozumiałych"66

Redaktorem pisma został dawny redaktor lwowskich "Sygnu 

łów", następnie "Nowych Widnokręgów" -  Karol Kury Juk. Grupę 
literatów współpracujących z pismem w tym okresie stanowili 

Helena Boguszewska, Jerzy Kornacki, Julian Przyboś, Mieczy­

sław Jastrun. Drukowali w piśmie: Zofia Nałkowska, Tadeusz 

Breza, Julian Tuwim, Jerzy Putrament, były wiersze Adama 

Ważyka, Antoniego Słonimskiego, Władysława Broniewskiego, 

Heleny Jaworskiej, publa.. styką zajmował się m.in. Janusz 

Minkiewicz. Drukowali też w piśmie krakowscy poeci: Tade­

usz Jęczalik  ( T . J . )  Adam Włodek (A.W .), Jerzy Lau ( J .L . ) ,  

Kornel Filipowicz (K .F .)^ '".

Pierwszy krakowski numer otwierała strona z tekstem po­

wieści Z ofii Nałkowskiej "Węzły życia". Kolejne numery przy 

noszą nazwiska krakowskich twórców, uczonych i  krytyków: 

Kornela Filipowicza, Wilhelma Macha, Jerzego Broszkiewicza, 

Tadeusza Kwiatkowskiego, Tadeusza Hołuja, Kazimierza Wyki, 

Jana Alfreda Szczepańskiego, Konstantego Grzybowskiego, 

Józefa Sieradzkiego, Władysława Tatarkiewicza, Stefana 

Otwinowskiego, Stanisława W. Balickiego, Kazimierza Czachow 

skiego. Obok tych nazwisk pojawiały się inne: znakomite 

szkice, eseje, publicystyka kulturalna, proza literacka i 

poezja sygnowane były nazwiskami: Jerzego Andrzejewskiego, 

Artura Sandauora, Juliana Krzyżanowskiego, Czesława Miło­

sza, Stanisława Dygata, Edmunda Osmańczyka, Mieczysława 

Jastruna, Leopolda Staffa , Jarosława Iwaszkiewicza, Leona 

Kruczkowskiego, Konstantego Ildefonsa Gałczyńs go, Hanny 

Malewskiej, Wojoiecha Żukrowsklego, Tadeusza Różewicza,

Jana Dobraczyńskiego, Marii Jarochowskiej, Stafana Żółkiew­

skiego, Zbigniewa Bieńkowskiego, Stanisława Lompickiego.

Nie zamierzam zestawiać setek nazwisk -  dość powiedzieć,



że ich obecność czyniła od początku "Odrodzenie* czasopi­

smem ogólnopolskim o ogromnym znaczeniu i  popularności.

Na lamach pisma poruszano wiele problemów dyskusyjnych 

w sferze f i lo z o f i i , kultury, literatu ry , ideologii i  p o li­

tyki. Część artykułów podejmowała polemikę z "Tygodnikiem 

Powszechnym", m.in. na temat stosunku Kościoła i  Vatykanu
fO

do Polski w okresie okupacji i  po wojnie , problem współ-
6 0

istnienia katolików i  komunistów . Spierano się o trady­

cję i  orientacje lite ra ck ie , o sztukę narodową, o rolę kry-
70

tyki lite r a c k ie j, o poglądy filozoficzne poetów i  pisarzy' . 

Na łamach "Odrodzenia” toczył się spór o tradycję własną i  

europejską, chodziło bowiem o wybór je j kierunków. Mieczy­

sław Jastrun w kilku artykułach sygnalizował te kierunki. 

Odrzucał np. mistycyzm Słowackiego, a przywoływał twórczość 

M ickiewicza-realisty, atakował poezję katastroficzną (Cze­

chowicz, żagaryści), a także krąg poetów skupionych przed 

wojną wokół Luwika Frydego i  "Pióra". Z awangardy dwudzie­

sto lecia  międzywojennego aprobował tylko poezję Juliana 

Przybosia za "konkretność". V artykule "Poezja i  poetycz- 

ność"pisał:

"Poeci, piszący wiersze o końcu świata, fachowcy od 
rzeczy ostatecznych, wyznawcy nonsensu, wizjonerzy, którzy 
przewidując nową wojnę światową (nie trzeba aż wizjoner­
stwa, by ją przewidzieć), smakowali już przyszłe widowisko 
"wyrzynanych ludzi" -  oto w grubych zarysach obraz poetycz- 
ności w Polsce ostatnich la t  przed katastrofą wrześniową. 
Zakłamana od stóp do głów p o ez ja "'1.

Adam Ważyk optował za realizmem, przeciwko symbolizmowi
7 2  71

i  wszystkim "izmom" , dołączył się do niego Jan Kott , o
7 if

przezwyciężeniu katr strofizmu p isał Kazimierz Vyka . Jan 

Kott, wtórując A. Ważykowi w ataku na norwidystów, wyrażał 

negatywny stosunek wobec dramatów moralnych u Żeromskiego, 

Conrada, Andrzejewskiego, zaś dramat moralny jednostki w 

literaturze chciał zastąpić dramatem postaw społecznych.

Na łamach "Odrodzenia" spierano się o rolę Związku Litera­

tów Polskich^ i  Polską Akademię L ite ra tu ry ^ , o nagrody l i -

1̂ 2
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terackie, informując o pracach pisarzy. Podejmowano ważkie 

problemy polityczne, jak np. sprawę referendum i  stosunku 

pisarzy do parlamentu, reform społeczno-gospodarczych, 

wschodnich i  zachodnich granic Polski. Zwracał np. uwagę 

głośny reportaż Edmunda Osmańczyka "Kraj krzywdy" ujawnia­

jący lęk i ludności opolskiej, która niepewną była swego lo ­

su, nie wiedząc, czy Opolszczyzna na pewno znajdzie się w 

granicach Polski, Krytycy literaccy i  publicyści, dyskuto­

wali jednocześnie o realizmie i  egzystencjalizmie, socja­

lizm ie, komunizmie i  katolicyzmie, o marksizmie i  persona­

lizm ie. Czasopismo udowadniało, że stanowi ważną platformę 

wymiany poglądów i  decyduje niejako o myśleniu szerokich 

kręgów in te ligen cji twórczej i  intelektualistów.

Roman Szydłowski w swoich wspomnieniach odnotował, że 

"Odrodzenie" przyjęło się w Krakowie:

"Było spokojne, poważne, pozbawione zacietrzewienia, 
miało wysoki poziom lite ra c k i. Przystosowało się do atmo­
sfery miasta i  pomogło nam zjednać wielu ludzi dla p o lity ­
ki kulturalnej p a rtii w je j "»krakowskim« wydaniu"''.

Pismo troszczyło się o odbudowę życia literackiego, 

kulturalnego, umysłowego, o stan bibliotek i  księgozbiorów. 

Dbało też o czytelnika, któremu brakowało książek. Na ła ­

mach "Odrodzenia" drukowano "Popiół i  diament" J .  Andrze­

jewskiego, fragmenty "Miasta niepokonanego" K. Brandysa, 

"Jeziora Bodeńskiego" S. Dygata, "Pod śniegiem" V. źukrow- 

skiego, "Ikara" J ,  Iwaszkiewicza, "Wielkanoc" J ,  Putramenta, 

"Sprawę Smagacza" K. Pruszyńskiego, opowiadanie T. Różewi­

cza, K. Filipowicza i  innych.

Krakowski okres "Odrodzenia" skończył się 2 marca 19^7 r. 

(pismo ukazywało się nadal do 1950 г . ) .  Redakcję przenie­

siono do Warszawy. Na pożegnanie pisma Kazimierz Wyka na­

p isał:

"Z perspektywy Krakowa rozstanie się z » Odrodzeniem«j 
chociaż budzi szczery i  niewątpliwy żal, je st rozstaniem 
pozornym. Te dwa lata  pozostaną na zawsze w h isto r ii kultu­
ralnej tego miasta, podobnie jak pozostaną w h isto r ii same-
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gt> pisma. V hi a to r ii kulturalne J będą oznaczały okres, w 
którym Kraków był najbliżej swej ro li zastępczej sto licy  
kulturalnej} w zewnętrznej h is to r ii i>Odrodźenia<e -  lata  
kiedy pismo skupiało wokół siebie zespół wiernie z nim zwią­
zanych piór, zespół, który przy nim pozostaje, chociaż biur­
ka redakcyjne stoją na innym parkiecie. Bo Kraków oddaje 
'•arszawle pismo dobrze odchowane, czujne na wszystkie obja­
wy życia kulturalnego, pismo, które nie przestało być naj­
szerzej pojmującym swoje zadania polskim czasopismem l i t e ­
rackim"'® .

"Tygodnik Powszechny. Katolickie pismo społeczno-kultu­

ralne"

Niewątpliwie charakter pisma społeczno-kulturalnego 

przypisać należy "Tygodnikowi Powszechnemu". W styczniu 

19^5 r . grupa dziennikarzy z przedwojennego "Głosu Narodu" 

przystąpiła do organizowania katolickiego pisma społeczno- 

-  kul t viral nego, adresowanego do in te lig e n c ji, które wycho­

dząc w Krakowie miało swym zasięgiem ogarnąć cały kraj. 

Wśród organizatorów znaleźli się ks. Jan Piwowarczyk, Jerzy 

Turowicz, Konstanty Turowski -  redaktorzy przedwojennego 

"Głosu Narodu"; przedsięwzięciu patronował ówczesny metro­

polita  krakowski ks. kard. Stefan Sapieha -  najwyższy wów­

czas autorytet kościelny w kraju. Powstało pismo o tytule 

"Tygodnik Powszechny", a jego pierwszy numer ukazał się z 

datą 2k marca 19^5 r . 7 Wydawcą "Tygodnika Powszechnego" 

była Krakowska Kuria Książęco-Metropolitalna. Czasopismo 

drukowała najpierw Drukarnia Przemysłowa K. Podgórczyka i  

Spółki, a następnie Drukarnia Państwowa nr 1, Redaktorem 

został ks. Jan Piwowarczyk, po kilku miesiącach zastąpił go 

Jerzy Turowicz. W zespole redakcyjnym znalazł się też Jan 

Ferdynand Preussner oraz znana pisarka Maria Czapska, która 

pełniła obowiązki sekretarza redakcji

Pismo skupiło wokół siebie wielu znakomitych autorów, 

zwłaszcza z grona profesorów Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Wśród nich byli m.in. Stanisław Kutrzeba, Jan Dąbrowski,



Roman Dyboski, Ju liusz Kleiner, Władysław Konopczyński, 

Stanisław Pigoń, ks. Konstanty Michalski. ¥ "Tygodniku Po­

wszechnym" p is a li artyści i  pisarze te j miary, co: Juliusz 

Osterwa, Artur Górski, Antoni Gołubiew, Paweł Jasienica, 

Zofia Starowieyska-Morstinowa, Hanna Malewska, Tadeusz Kud­

liń sk i, Stefan Kisielew ski. Drukowano w nim utwory Wojcie­

cha Żukrowskiego, Jerzego Zawieyskiego, Stanisława Lema, 

N atalii Rolleczek, Leopolda Staffa , Jarosława Iwaszkiewi­

cza. Publicyści "Tygodnika Powszechnego" podejmowali często 

polemikę z głównymi koncepcjami i  poglądami prasy partyj­

nej i  marksistowskiej. Spory o przyczyny klęski wrześniowej, 

na temat Armii Krajowej, dyskusje wokół wyboru tradycji, na 

temat ro li in te lig e n c ji, polemiki wokół reformy prawa mał­

żeńskiego ("Tygodnik" uważał, że wprowadzenie obowiązkowych 

ślubów oywilnych je s t "dla katolików pogwałceniem wolności 

re lig ijn e j i  sumienia") stawiały często pismo w opozycji 

nie tylko do prasy ukazującej się w Krakowie ( "Dziennik 

Polski", "Naprzód", "Odrodzenie"), ale i  wobec prasy cent­

ralnej -  zarówno czytelnikowskiej, jak i  wydawanej przez 

partie robotnicze i  demokratów. Przypomnieć warto udział 

"Tygodnika Powszechnego" w dyskusjach na temat humanizmu; 

pismo koncepcjom humanizmu socjalistycznego przeciwstawiało 

ideały humanizmu chrześcijańskiego opartego na personaliz- 

mie .
W numerze pierwszym redakcja zamieściła "Oświadczenie 

Wydawnictwa", w którym informowała, że:

"»Tygodnik Powszechny« będzie pismem katolickim. Bę­
dzie więc zmierzał do utrwalenia katolickiej prawdy w sze­
rokich kołach naszego społeczeństwa i  do wyrażenia je j w 
sprawach społecznych i  kulturalnych".

Pismo gło siło  apolityczność i  bezpartyjność, wyklucza­

jąc podejmowanie zagadnień politycznych i  udział w walkach 

stronnictw. Mimo te j deklaracji pismo nie pomijało spraw 

politycznych, a publicystyką polityczną zajmowali się prze­

de wszystkim Jan Piwowarczyk i  Stanisław Kutrzeba. Numer
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otwiera! artykuł pod znamiennym ty tliłem "Ku katolickiej 

Polsce" pióra Jana Piwowarczyka. Autor przyznawał, że roz­

poczęła się nowa era w dziejach i  konieczna je s t  przebudo­

wa Polski, ale przy zachowaniu szczególnej r o li  Kościoła. 

Oceniał Kościół jako instytucję "ze wszech miar postępową", 

w związku z czym winien wypełniać określoną rolę w nowych 

warunkach, tym bardziej, że je st ona uzasadniona nawrotem 

re lig ijn o śc i, jaki nastąpił w czasie okupacji szczególnie 

wśród in te lig e n c ji. Pisząc o znaczeniu katolicyzmu, dowo­

d z ił, żc

"obojętne są mu formy ustrojowe. Interesuje go tylko 
treść, którą zawierają. Musi wychować i  chce wychować nowe­
go człowieka, który by kojarzył w sobie świadomość natural­
nych obowiązków względem społeczeństwa z świadomością rów­
nież naturalnych praw w stosunku do niego £ .. .]  . Kościół 
zaszczepi w ludziach chrześcijański personalizm, świadomy 
obowiązków, ale i  praw -  oddający, co je st cesarskiego ce­
sarzowi, ale i  Bogu, co je s t boskiego"

W swych artykułach J .  Piwowarczyk ostro np, występował 

przeciw ustawie o nacjonalizacji przemysłu, starając się 

przekonać społeczeństwo o ujemnych skutkach ekonomicznych, 

a także moralno-politycznych te j ustawy. Broniąc prywatnej, 

kapitalistycznej własności, argumentował to społeczną dok­

tryną Kościoła i  moralnością katolicką, opowiadającą się
82

za ustrojem opartym na własności prywatnej . Dość szybko 

na łamach "Tygodnika.,," zaczęły się pojawiać wypowiedzi 

postulujące konieczność utworzenia stronnictwa katolickie­

go. V lipcowym numerze z 19^5 r . prof. Stanisław Kutrzeba, 

po moskiewskich uzgodnieniach, w a rt. "Jak było w Moskwie* 

wysunął koncepcję takiego stronnictwa (nr 16) ,  za tą ideą 

opowiedziała się redakcja (Sprawa nowego stronnictwa -  nr 

18), by nieco później piórem J .  Piwowarczyka udzielić po­

parcia Stronnictwu Pracy.

Nie wdając się  w szczegółową analizę programu czaso­

pisma, stwierdzić należy, że w pierwszym okresie istnienia 

"Tygodnika Powszechnego" ścierały się  w nim dwa nurty pol­
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skiego katolicyzmu: nurt katolicko-spcieczny i  nurt perso- 

nalistyczny.

Czasopismo zajmowało się sprawami literatu ry , teatru, 

filmu (Tadeusz Kudliński), plastyką (Helena Blum), muzyką 

(Stefan K isielew ski). Polemizowało stale z publicystami 

"Kuźnicy" i  "Odrodzenia", a szczególną aktywność okazywał 

w tym względzie Stefan Kisielewski. Dbając o szerokość za­

sięgu (nakład od 30 tys, do 50 tys. egzemplarzy), redakcja 

udostępniała łamy pisma znanym poetom: drukowała wiersze

K .I . Gałczyńskiego, Mikołaja Rostworowskiego, Wilama Horzy­

cy, Tadeusza Borowskiego. Prozę artystyczną reprezentowały 

nazwiska: Jana Parandowskiego, Jana Dobraczyńskiego, Ksawe­

rego Pruszyńskiego, Jerzego Zawieyskiego, Wojciecha Żukrow- 

skiego, Gustawa Morcinka, Karola Bunscha, Antoniego Gołu- 

biewa, Stanisława Lema, w piśmie drukowano utwory Jana 

Rostworowskiego. Spośród ludzi nauki prace swe publikowali 

tu -  poza wcześniej wymienionymi -  Stefania Skwarczyńska, 

Stefan Kieniewicz, Józef Feldman, Wacław Borowy.

"Twórczość"

Niewątpliwie charakter ogólnopolski miała też krakow­

ska "Twórczość", miesięcznik lite ra c k i, którego pierwszy 

numer ukazał się w sierpniu 19^5 r . Pojawienie się tego p i­

sma poprzedziły intensywne przygotowania, w których mieli 

swój udział Jerzy Borejsza, Leon Kruczkowski, a także Jerzy 

Putrament. W 20 numerze "Odrodzenia" z 15 kwietnia 19^5 r. 

ukazała się w "Kalendarzu kulturalnym" informacja te j tre­

śc i:

"V maju br. ukaże się w Krakowie pierwszy numer mie­
sięcznika literackiego p t . »Twórczość« . Pismo w objętości 
książki, od 1ó0 do 200 stron, drukować będzie poezje, frag­
menty powieści, studia litera ck ie , artykuły krytyczne, re­
cenzje, eseje. Redaktorem je st Leon Kruczkowski, sekre­
tarzem odpowiedzialnym Karol Kuryluk, kolegium redakcyjne 
tworzą: Cz. Miłosz, J .  Putrament i  J .  Wiktor".



W rzeczywistości pismo miało objętość od 116 do 281 

stron, osiągało nakład najpierw 10 tys. e g z ,, później 8 tys.

Nazwę swą czasopismo zawdzięcza Julianowi Przybosiowi®-^ 

Leon Kruczkowski podpisał tylko pierwszy numer jako redak­

tor, trzeci numer sygnował już Kazimierz Wyka, od czwartego 

kolejne numery podpisywał sekretarz odpowiedzialny Jan Al­

fred Szczepański. Duszą jednak pisma był Kazimierz Wyka, 

współpracowali z nim także Rafał Glücksman oraz Wilhelm 

Mach. Oprawa graficzna należała najpierw do Jerzego Bandu­

ry, a później Ludwika Gardowskieg

Pierwszy numer "Twórczości" otwierała poezja Leopolda 

Staffa, opowiadanie "Stara cegielnia" Jarosława Iwaszkiewi­

cza, "Powrót" Jerzego Andrzejewskiego, wiersze Tadeusza Ho­

lują, Juliana Przybosia, reportaże Jana Wiktora i  Tadeusza 

Poipera, Kazimierza Wroczyńskiego, Romana Kołonieckiego, 

Hanny Malewskiej, Jerzego Zawieyskiegr

Katalog nazwisk autorów publikujących na łamach "Twór­

czości" je st ogromny.* Wynikało to z charakteru pisma, w 

którego numerze pierwszym, w słowie od redakcji czytamy:

"Miesięcznik nasz pragnie być przede wszystkim odbiciem 
współczesnej twórczości w prozie i  poezji, odbiciem tych 
przemian duchowych i  społecznych ostatnich la t ,  które zna­
lazły już wyraz w dziełach pisarzy £ . Q . Pismo na pierwszym 
swoim etapie będzie -  sami ten przymiotnik kładziemy -  róż- 
n o lite . Będzie nim, ponieważ różnokierunkowa je st twórczość 
polska Q . p • Pismo pragnie być przewodem dla sprawy re a li­
zmu humanxstycznego i społecznego w prozie, przewodem dla 
pozostających do wypracowania stylu  p o ezji".

Program pisma był zatem zróżnicowany. Widoczna w nim 

jest kontynuacja tradycji kultury dwudziestolecia między­

wojennego, wyrażająca się np, w eseistyce (Karol Irzykow­

ski: "Literatura od wewnątrz" -  19^6, nr 1), w odpowie­

dziach na ankietę "Jak oceniam literatu rę dwudziestolecia" 

(wypowiedzieli się m.in. Maria Dąbrowska, Jan Dobraczyński, 

Bolesław Dudziński, Stefan Kisielewski -  19^6; Ju liusz 

Kleiner, Stefan Lichański, Zofia Starowieyska-Morstinowa, 

Julian Przyboś, Ryszard Matuszewski, Wawrzyniec Bąk, Jaro­



sław Iwaszkiewicz, Jan Dobraczyński, Roman Bratny, Czesław 

Miłosz, Wojciech Natanson, Jerzy Zawieyski -  19*47) ,  w któ­

rych pozytywnie c oniono literaturę tamtego okresu. Ale 

jednocześnie wyrażał się ów program w krytycznej postawie 

wobec dziedzictwa kulturalnego związanego z nieracjonali- 

stycznym poglądem na świat (szkic Jana Kotta "0 laickim 

tragizmie" -  19*45» nr 2 ) oraz wobec literatury i sztuki 

niezaangażowanej ideowo. Opowiadał się za przyjmowaniem wzo 

rów realizmu, czemu dał wyraz w swej wypowiedzi Kazimierz 

Wyka w szkicu "Tragiczność, drwina i  realizm" ( 19*45, nr 3) . 

Na łamach "Twórczości" dominował esej oraz szkice krytyczno 

literackie  intelektualistów polskich i  obcych, których dzie 

ła stanowiły znaczące osiągnięcia współczesnej humanistyki, 

np. Romana Ingardena "Człowiek i  czas" (19*»6, nr 2), A lfre­

da Whitcheada "Matematyka jako element myśli" ( 19*47, nr 1) , 

Rene Huyghensa "Czas absurdu".

V krakowskim pięcioleciu  na łamach "Twórczości" poja­

wia się proza, poezja, eseistyka literacka, krytyka l i t e ­

racka i  krytyka sztuki, publicystyka kulturalna, społecz­

na, polityczna, prowadzone są też działy takie, jak np, 

"Sprawy i  troski", "Noty", "Korespondencje", "Dyskusje", 

"Diariusz kultury p o lsk ie j" . A obok tego pojawiały się fe ­

lietony, wspomnienia, pamiętniki, szkice wojenne. Dokonywa­

no na je j łamach przeglądu twórczości wszystkich generacji 

literackich . Redakcji chodziło też o ujawnienie zróżnicowa­

nych poglądów na pisarstwo, na cele i  metody literatury.

Na łamach czasopisma spotykamy się z fragmentami przyszłych 

powieści czy zbiorów opowiadań Kazimierza Brandysa, Stani­

sława Dygata, Stefana Kisielewskiego, Wilhelma Macha, Woj­

ciecha Żukrowskiego, Tadeusza Borowskiego, Romana Bratnego, 

Witolda Zalewskiego, Marii Jarochowskiej. Drukuje w "Twór­

czości" Jarosław Iwaszkiewicz, Jan Wiktor, Jerzy Andrzejew­

ski, Jalu  Kurek, Ksawery Pruszyński, Maria Dąbrowska. Naj­

częściej spotykane nazwiska poetów, to: Czesław Miłosz 

(cykl "Świat -  poema naiwne. Traktat moralny"), Tadeusz
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Różewicz, Vitold Virpsza (Traktat polemiczny), Jerzy Zagór­

sk i, Tadeusz Nowak.

V czasopiśmie wypowiadali się świetni krytycy: Kazi­

mierz Vyka, Artur Sandauer, Zygmunt Kałużyński. Tu też zna­

lazły się prace młodych wówczas polonistów: Henryka Markie­

wicza, Zbigniewa Wasilewskiego, Samuela Sandlera, Anieli 

Łempickiej, Janusza Stradeckiego, Janusza Wilhelmiego, Jana 

Błońskiego i  innych. V piśmie pojawiały się  liczne reproduk­

c je , które na specjalnych wkładkach prezentowały malarstwo 

Olgi Boznańskiej, Jana Cybisa, Adama Marczyńskiego, Józefa 

Pankiewicza, Andrzeja Pronaszki, Jacka Pugeta. Pojawiają 

się na łamach miesięcznika liczne tłumaczenia poezji fran­

cuskiej, rosy jsk ie j, czeskiej, niemieckiej.

V maju 195O r . skończył się krakowski okres "Twórczo­

śc i* .

"św ietlica Krakowska"

Niewątpliwie ważnym wydarzeniem dla środowisk twórczych 

i  oświatowych stało się powołanie w maju 19^5 r . z in ic ja ­

tywy Adama Polewki, ówczesnego naczelnika Wojewódzkiego 

Urzędu Informaoji i  Propagandy, dwutygodnika oświatowo-kul- 

turalnego p t. "św ietlica Krakowska", którego pierwszy numer 

ukazał się 1 czerwca 19^5 r . Pismo było organem Wojewódzkie­

go Domu Kultury, chooiaż -  zdaniem Adama Vlodka, który wcho­

dził w skład zespołu uruchamiającego pismo -  właściwym wy­

dawcą był VUIiP .

Redaktorem naczelnym czasopisma została Irena Pancerz 

(do roku 19^9), funkcję sekretarza odpowiedzialnego pełniła 

najpierw Hanna Piekarska (do końca 19^6 r . ) ,  a następnie 

Wisława Szymborska (do jesien i 1948 г . ) .  V artykule progra­

mowym "Od redakcji" sformułowano założenia pisma, które mia­

ło pomóc kierownikom św ietlic nie tylko w organizowaniu 

życia kulturalno-oświatowego w terenie, ale także dostar­

czać materiałów propagujących założenia polityczne i  ustro-
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Jove państwa. Pismo miało służyć pomocą zespołom amatorskim 

wszelkiego rodzaju, publikując potrzebne im materiały i 

wskazówki. Redakcja prowadziła cztery działy: polityczny, 

lite ra ck i, fachowo-świetlicowy (inscenizacje, taniec, pio­

senka), rozrywek umysłowych. Każdy numer otwierał artykuł 

wstępny polityczny lub historyczny, odpowiednio zaś do ha­

sła numeru zamieszczano na okładce fotografię lub reproduk­

cję jakiegoś dzieła sztuki. V dziale politycznym znajdowały 

się materiały przeznaczone do pogadanek na aktualne tema­

ty. Publicystyką zajmowali się Irena Pancerz, Roman Szydło­

wski, Zofia Żytyńska, Marian Sikora, Krystyna Poznańska, 

Władysław Machejek, Tadeusz Hołuj, Henryk Ligęza, Juliusz 

V irski, Zofia Zemankowa, Henryk Weryński i  inni.

V dziale literackim , pod redakcją Adama Włodka (przez 

krótki czas Witolda Zechentera i  Stanisława Skonecznego), 

publikowano liczne materiały związane z literaturą i  sztuką 

polską oraz światową. W podsumowującym artykule p t. "Bilans 

roczny" redakcja pisała:

"Celem redakcji je st wychowanie czytelnika nie nawykłe­
go do czytania literackich  utworów na człowieka o wyraźnych 
zainteresowaniach intelektualnych, co więcej -  czytelnika 
świadomego i  orientującego się  w rodzajach lite r a c k ic h "^ .

Poprzez łamy czasopisma przewinęła się duża ilość na­

zwisk pisarzy starszego i  młodszego pokolenia (Witold Ze- 

chenter, Adam Włodek, Henryk Vogler, Janina Lipska, Gustaw 

Morcinek, Tadeusz Rowiński, Tadeusz Kubiak, Stanisław Sko- 

neczny). Pisano o Stanisławie Wyspiańskim, Adamie Mickiewi­

czu, Bolesławie Prusie, Halinie Górskiej. Zamieszczano wier 

sze Edwarda Szymańskiego, Antoniego Słonimskiego, Le-polda 

Staffa , Władysława Broniewskiego, Marii Jasnorzewskiej-Paw- 

likow skiej, Juliana Tuwima, Józefa Czechowicza, obok poezji 

Adama Mickiewicza, Juliusza Słowackiego, Marii Konopnickiej 

Adama Asnyka. Publikowano liczne przekłady poezji radzie­

ck ie j, an gielskiej, francuskiej.
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Bogato reprezentowany by2 dział humoru i  satyry oraz

inscenizacji, tańców i  piosenki. Pismo służyło bowiem ze- 
8Ó

spolom amatorskim . Przestało się ukazywać w 19^8 r . po 

likwidacji Ministerstwa Informacj4 i  Propagandy. Wznowiono 

je po kilku miesiącach, ale w Warszawie pod patronatem Mini­

sterstwa Kultury i  Sztuki, pod zmienionym tytułem "św ietli­

ca* .

"Kultura“

¥ dniu 1 grudnia 19^5 r .  ukazał się  pierwszy numer dwu­

tygodnika "Kultura", którego podtytuł informował, Ze je st 

to "pismo poświęcone kulturze radzieckiej". Wydawcą było 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Krakowie, a na 

czele Komitetu redakcyjnego stanął Roman Szydłowski. W re­

dakcji m.in. pracował P iotr Rawicz. Powstanie pisma miało 

charakter przypadkowy, a jego żywot był stosunkowo krótki -  

ostatni numer nosi datę 1 czerwca 19^6 r . W listopadzie 

19^5 r . delegacja TPPR z Krakowa brała udział w uroczysto­

ściach związanych z rocznicą Rewolucji Październikowej w 

Legnicy, w kwaterze wojsk radzieckich stacjonujących w Pol­

sce. Roman Szydłowski znalazł się  tam jako wiceprzewodniczą­

cy ZW TPPR. W czasie pobytu w Legnicy uzyskał z zapasów Ar­

mii Radzieckiej duży przydział dobrego papieru, który prze­

znaczono na wydawanie pisma. Na jego łamach publikowano 

przede wszystkim przekłady utworów pisarzy radzieckich ( Je -  

sienin, Brenburg, Majakowski, Pasternak, Simonow, Tołstoj) .

"Przekrój"

15 kwietnia 19^5 r . zaczęto wydawać w Krakowie "Prze­

krój", kolorowy magazyn literacko-społeczny, który ze skrom­

nego początkowo tygodnika aktualności przekształcił się w 

magazyn ilustrowany o masowym nakładzie i  zasięgu ogólno­

polskim oraz licznych czytelnikach poza granicami. "Prze­
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krój* kontynuował tradyoje przedwojennych krakowskich maga­

zynów ilustrowanych, a rodził się z doświadczeń "Dziennika 

Polskiego*, który wydal kilka numerów ilustrowanych dodat­

ków. Ogromne zasługi przy powołaniu do żyoia pisma i  w 

kształtowaniu Jego profilu  położył Marian E ile , utalentowa­

ny grafik, który doświadczenie zdobywał w "Wiadomościach 
88

Literackioh" . Umiejętny dobór współpracowników i  autorów 

spowodował ogromną poczytność pisma (w 1946 r . nakład "Prze 

kroju" przekroczył 260 ty s . e g z .) , na łamach którego obok 

siebie występowali Jerzy Putrament i  Stefan Kisielewski, 

Tadeusz Holuj i  Roman Burzyński obok Czesława Miłosza i  Leo 

polda Tyrmanda. Redakcja składała się z M. Eilego, Gwidona 

Miklaszewskiego, Janiny Ipohorskiej, Janusza M. Brzeskiego, 

Zygmunta Stryohelskiego oraz Stefana Kisielewskiego (red. 

techniczny) i  mieściła się  w Pałaou Prasy na Wielopolu.

Pierwszy numer "Przekroju" ukazał się -  jak już wspom­

niano -  15 kwietnia 1945 r . Otwierała go okładka z rysun­

kiem polskiego czołgu spychająoego kajzerowski hełm z kuli 

ziemskiej, a wewnątrz znajdowały się liczne zdjęcia z dni 

zwycięstw polskiego oręża na szlaku od Oki do Odry i  klęsk 

wojsk hitlerowskioh. Symboliczną wręoz wymowę miały dwie 

fotografie: defilada wojsk hitlerowskich w Berlinie oraz 

Berlin leżąoy w gruzaoh. Wśród pierwszych autorów wymienić 

można Jerzego Putramenta (artykuł wstępny "Na finiszu") 

oraz Czesława Miłosza (rozpoczął cykl felietonów "Koloro­

wym atramentem"). Numer drugi przyniósł wstrząsające zdję­

cia z Oświęoimia i  innyoh obozów śmieroi, rozpoozynając 

przedstawianie oyklu publikacji o zbrodniach hitlerowskiego 

ludobójstwa.

Czasopismo od pierwszego numeru uczestniczyło w zbioro­

wym życiu narodu, tworząc jego nową biografię, nie zapomi- 

nając o przeszłości. Oprowadzało swoioh ozytelników po wy­

darzeniach historycznyoh znaczących dla narodu, podejmowało 

ważkie problemy polityczne, uprawiająo rzetelną publicysty­

kę, uczyło kultury i  upowszechniało oryginalną twórczość
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literacką polską i  obcą, szerzyło kulturę artystyczną, p i­

sząc o teatrze, muzyce, plastyce, film ie . Obok poważnych 

tekstów literatury pięknej, pojawiała się satyra i  humor, 

teksty publicystyczne, reportaże i  recenzje, informacje o 

sporcie, modzie. A wszystko to powiązane było ze znaczącą 

grafiką Janusza Marii Brzeskiego, Mariana E i lego, Zygmunta 

Strychalskiego, Janiny Ipohorskiej (Jan Kamyczek), z rysun­

kami Karola Ferstera (Charliego), Jerzego Zaruby, Antoniego 

Uniechowskiego, Zbigniewa Lengrena, Eryka Lipińskiego, foto­

grafią Władysława Hermanowicza.

W publicystyce podejmowano problemy odbudowy zniszczo­

nego kraju, normaliza o ji życia, nacjonalizacji przemysłu, 

zasiedlania i  zagospodarowania Ziem Odzyskanych. Komentarze 

polityczne pisywał Jerzy Putrament (Wincenty Bednarczuk, 

Józef Cercha), zajmując się problemami demokracji "s iln e j,

faktycznej i  ludowej, w której decydujący głos należy do .
89

robotników, chłopów i  in te lig e n c ji pracującej* . Prowadził 

też rozrachunek z przeszłością sanacyjną ( nr 11 z 19^5 r . ) ,  

z politykami obozu londyńskiego (nr 3) i  ich mrzonkami o 

I I I  wojnie światowej. Znamienną cechą "Przekroju" było nie­

wątpliwie to , że o aktualnych problemach życia społecznego 

i  politycznego p is a li i  wypowiadali się pisarze te j miary,

co Kazimierz Brandys (polemizował z emigracją i  je j  opinia-.
90

mi o nowej Polsce) , Wojciech Żukrowski, Jerzy Andrzejew­

ski (np. p isał o powstaniu warszawskim)Michał  Rusinek, 

który przedstawiał np, kłopoty związane z powrotem zdemobi­

lizowanych żołnierzy polskich z okupacyjnej strefy amerykań- 
92

skiej do Ojczyzny7 , 0 gorzkich powrotach do Ojczyzny wojen-
O -ł

nyoh tułaczy p is a li  też Jerzy Putrament77 oraz Ju lian  Podo-
9b

ski7 . Tadeusz Holuj zajął się m.in. polską granicą zachod­

nią, a Edmund Osmańczyk stworzył cały cykl artykułów p t. 

"Sprawy Polaków", który odegrał niemałą rolę w przemianach 

powojennej polskiej in te lig e n o ji; można je  uznać za odważną 

i  surową zarazem lekcję obywatelskiego myślenia7 . Konstan-
9 6

ty Grzybowski zajmował się sprawami referendum , a wspie-



r a i l  go w te j  problem atyce S tan isław  Sokołowski i  k s . Hen­
ryk ¥eryń sk i, który p is a ł :  " J e ś li  mówimy o granicy na Odrze 

i  Nysie, t z n . , że mówimy o powrocie do kolebki państwa p o l ­
sk ie g o , Granice na Odrze i  N ysie są granicam i spraw iedliw o- 
, 07
s e i  d z ie jo w ejB , P u b licystyk ą  zajmowali s ię  również Jerzy  
B orejsza , Jerzy V a ld o rff, Kazimierz K oźniewski, J u liu sz  
Kydryński, Roman Burzyński, Lucjan Kydryński, Wojciech Na- 
tanson, Henryk M arkiewicz, Kazimierz Wyka, Artur Sandauer. 
Problematyką niem iecką in te r e so w a li s ię  szc zeg ó ln ie  Mieczy­
sław Wionczek, Marian Podkowiński, Edmund Osmaiiczyk, Jerzy 
Saw icki.

Poważne m iejsce w czasopiśm ie wyznaczono l i te r a tu r z e  

p ię k n ej . S p ecja ln ie  d la  "Przekroju" Jerzy Szaniawski p is a ł  

"Opowiadania p ro fesora  T utki"; publikowano tu prozę S ta n i­
sława Dygata (opow iadania), Wojciecha Źukrowskiego, K azi­
mierza Brandysa ("M iasto niepokonane"), Jana Dobraczyń­
sk iego ("N ajeźdźcy"), Z o f i i  Nałkowskiej ("Charaktery"), Ka­
zim ierza Kożniewskiego ("Szczotka do butów"), Arkadego F ie ­
d lera  ("Rodzimy ptak Drongo") .  W "Przekroju" drukowano m .in  

w iersze Antoniego S łonim skiego, Jarosława Iw aszkiew icza, 
Leopolda S ta ffa , Ju lian a  Tuwima ("Kwiaty p o lsk ie " ) , Marii 
Jarochow sk iej, Artura Maryi Św inarskiego. Obok n ich  p oja ­
w iały s i ę  utwory sa ty ry czn e , hum orystyczne, fr a s z k i,  utwory 

sen sacyjn e. Fraszki p i s a l i  np, Marian Za łu c k i, Karol Szpal- 
s k i,  Bogdan B rzez iń sk i; autorami fe lie to n ó w  satyrycznych  

b y li:  S tefan  Wiecbocki (V ie ch ), S te fa n ia  Grodzieńska, Magda 

len a  Samozwaniec, Jan Brzechwa, Janusz M inkiewicz. Samym w 

so b ie  zjawiskiem  s t a ł  s ię  Konstanty I ld e fo n s  G ałczyński, 
który w 19^6 r ,  rozpoczą ł współpracę z pismem. W ciągu  
siódm iu l a t  z a m ie śc ił  w "Przekroju" 377 utworów, z czego

qO
2ó7 ukazało s ię  w 137 numerach w la ta ch  19^6 -  . Tu,
w łaśn ie  w "Przekroju", n a ro d z ił s ię  rzadki gatunek dowcipu 
"Teatrzyk Z ielona G ęś" ^ , tu G ałczyński za p e łn ia ł s ta łe  

rubryki "Listy z fio łk iem " , "Uwagi Gucia o sławnych lu ­
dziach", zam ieszcza ł f r a s z k i,  poematy (m .in , "Zaczarowana 

dorożk ").



V ie le  m iejsca  w "Przekroju" -  obok. prozy a r ty sty czn e j -  

zajmowały rep ortaże , r e c e n z je , artykuły o p isa rza ch , d z ie ­
łach  l i t e r a c k ic h ,  malarzach i  a r ty s ta c h . P isano o te a tr z e ,  
muzyce, f i lm ie ,  p la s ty c e , o książkach , b ib lio tek a ch  i  czy­
te ln ik a ch . W la ta c h  1945 -  1948 publikowano l ic z n e  rep orta ­
że i  korespondencje zagraniczne: Edmund Osmańczyk i  Marian 

Podkovrixiski p r z e s y ła l i  swoje koi'cspondencjo  z Niemiec -  z 

B erlin a , M ieczysław Wlonczek z Niemiec i  C zech osłow acji, 
J u liu sz  Kydryński z W iednia, z C zechosłow acji p is a ł  te ż  

Jerzy Putrament. Z Paryża n a d sy ła li  r e la c je  Tadeusz Breza, 
Irena Krzywicka, Maria Jarochowska, z Rzymu -  J u lia n  S tr y j ­
kowski, z B ru k se li -  Antoni Marianowicz, z Nowego Joiku -  

Czesław M iłosz, z Bukaresztu -  Lucjan Wolanowski. 0 Stanach 
Zjednoczonych p is a ł  M ieczysław Vionczok, on też  opisyw ał 
Kubę, o Kanadzie d o n o siła  W ilhelmina Skulska, o Indiach i  

P a k ista n ie  informował S te fa n  L ita u er .
Varto p rzytoczyć w tym m iejscu  ocenę "Przekroju" wyra­

żoną 18 lu teg o  1946 r ,  na łamach "Kuźnicy":

"»P rzekrój« j e s t  pierwszym pismem w P o lsc e , k tóre po­
t r a f i ło  p ołączyć m a ter ia ł i lu ś  trącyjny z m ateriałem  l i t e r a ­
ckim. Przy czym m a ter ia ł l i t e r a c k i  » P rzek ro ju «  n ie  ty lko  
n ie  p o zo sta je  w c ie n iu  z d ję ć , le c z  p rzec iw n ie , wyróżnia s ię  
doborem i  św ie tn ie  harmonizuje ze  stron ą  ilu s tr a c y jn ą  Q . Г] . 
» P r z e k r ó j«  s t a ł  s i ę  »boczną u l i c ą «  prawie w szystk ich  

pow ażniejszych p ió r  w P o lsc e , k tóre tu , w ła śn ie  w p iśm ie  
tego typu, mają możność nawiązania kontaktu nawet z C zyte l­
nikiem , który n ie  in te r e s u je  s i ę  sp e c ja ln ie  l i t e r a tu r ą  i  
artykułu  togo p isa r z a  w innym p iśm ie być może nawet n ie  
przeczyta" ''30,

"Walka. Tygodnik L iterack o-S p ołeezn y  Młodych"

Jak już wspomniano, 28 lu te g o  1945 r . w "Dzienniku P o l­
skim" p ojaw ił s i ę  p ierw szy dodatek: "Wałka. Tygodnik L ite -  

racko-Spoieczny Młodych", redagowany p rzez Adama Włodka i  
Tadeusza J ę c z a lik a . Ogółem wydano p ię tn a ś c ie  numerów: o s ta t ­
n i z datą 7 VII 1945 r . Na jego łamach publikowano przede 
wszystkim utwory p o e ty c k ie , k ró tk ie  artyku ły o różnorodnej 
tem atyce, głów nie l i t e r a c k ie j ,  kronikę d z ia ła ln o ś c i  środo­
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wisk p isa r sk ic h . Można tu było toż zn aleźć wypowiedzi o cha­
rak terze tooretyczno-programowym, Zwraoa np. uwagę artykuł 
Z ofix Jaremko p t .  "Młodzi wobec zagadnień l i  tera tu ry", k tó ­
ry można by uznać za ś c i s łą  d ek larację młodych. Czytamy w 
nim:

"Wojna n a rzu c iła  apodyktycznie, choć może n iek iedy zbyt 
w cześn ie d la  n a s, surową konieczność sprecyzowania własnego 
światopoglądu , Wychodzimy z tego  okresu uzbrojeni w do­
św iad czenie, wynosimy z n iego zdecydowaną postawę życiową. 
D z is ia j  rozwój wypadków h istoryczn ych , który j e s t  n ie  tylko  
zwycięstwem m ilitarnym  czy ekonomicznym, a le  przede w szyst­
kim zwycięstwem i d e i ,  daje neon jako rekompensatę za tamte 
ciemne la t a  bezoermy d la  nas klim at sp o łeczn y , który zapew­
n ia  pełny rozwój osobowości lu d z k ie j , który daje w sze lk ie  
warunki d la  osobowości a r ty sty cz n e j'® 1.

Młodzi p isa r z e  i  p u b lic y ś c i ,  skupien i wokół "Valki", 
z n a le ź l i  tu  dobre war unici d la  rozwoju swych osobowości i  

l i te r a c k ie g o  s ta r tu /  S z e r z y li  zam iłowanie do piękna i  spra­
w ied liw o śc i, p i s a l i  o p a tr io tyzm ie  i  p o trzeb ie  zaangażowa­
n ia  s ię  w sprawy nowej r z e c z y w is to śc i, a le  jedn ocześn ie  

u czu len i b y li  na n ieod p ow ied zia ln ość, k arierow iczostw o, 
sp ek ulację e t c .  ¥ "Walce" Z ofia  Jaremko publikowała w iersze, 
prozę b e le tr y sty cz n ą , artyku ły  p u b licy sty czn e  (pod nazwi­
skiem Z ofia  Żytyiiska)} Tadeusz J ę c z a iik  i  Jerzy Dankiewicz 

obok utworów p oetyck ich  za m ieszcza li artykuły poświęcone 

l i t e r a tu r z e  i  p o l i t y c e ,  Władysław Machejek  p is a ł  w iersze i  

wspomnienia p artyzan ck ie , debiutow ała tu poetka Wisława 
Szymborska, swój d eb iu t p rze ży ł tu M ikołaj Rostworowski.
Tu po raz pierw szy po wyzwoleniu drukowali swe w iersze  

Edward Marzec, Tadeusz Nuckowski oraz Jerzy P o g o rze lsk i. 
W iersze p i s a l i  te ż  Adam W'lodek i  Akwilina Gawlik, a S ta n i­
sław Żytyńslci zajmował s i ę  p u b licystyk ą  (używał pseudonimu: 
Macicj Stażyk oraz kryptonimu "S.Ż.") .  Humorem i  satyrą  za­
p e łn ia l i  "Walkę" Jerzy O rlew ski, Mieczysław P iek ło , Witold 
Zechentor. Z espół "Walki" s t a ł  s i ę  zaczątkiem  Klubu L ite ­

rackiego Młodych przy Związku L iteratów  P o lsk ich 1®2.
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CZASOPISMA NAUKOWE I POPULARNONAUKOWE

Szczególne miejsc© w rozwoju prasy krakowskiej w oma­
wianym o k res ie  zajmują czasopism a naukowe, których powsta­
n ie  i  ewolucja związane były z rozległym  zapleczem nauko­
wym, łą c z y ły  s ię  ś c i ś l e  z odbudową i  rozwojem szk olnictw a  

wyższego i  nauki p o ls k ie j  po d ru g iej w ojn ie św iatow ej, z 
funkcjonowaniem organizowanych in s t y t u c j i  naukowych, nowo 
pow stałych placówek badawczych. Będąc czasopismami t r e ś c i  

sp e c ja ln e j , poświęconymi u trw alaniu  i  upowszechnianiu ory­
g inalnych  wyników badań, p eriod yk i naukowe publikowały arty  

kuły łub rozprawy, d o sta rcza ją c  nowych in fo rm a cji, zaw iera­
jąc l ic z n e  m ateria ły  dokumentacyjne i  przeglądow e. Wydawa­
ne były przez ta k ie  in s t y tu c je ,  jak Polska Akademia Umie­
j ę tn o ś c i ,  U niw ersytet J a g ie l lo ń s k i ,  towarzystwa naukowe 

(n p . P o lsk ie  Towarzystwo B otan iczn e, P o lsk ie  Towarzystwo 
F izyczn e, P o lsk ie  Towarzystwo Językoznawcze, Towarzystwo 

Prawnicze, Towarzystwo Miłośników Języka P o lsk ieg o , P o lsk ie  

Towarzystwo H istoryczn e, Krakowskie Towarzystwo L ek arsk ie). 
Przeznaczone głów nie d la  środow isk naukowych, odgrywały 

is to tn ą  ro lę  w p r o c e s ie  in te g r a c j i  kręgów lu d z i związanych 

z nauką, którzy po c ię ż k ic h  p rzeżyciach  wojennych, skupia­
jąc s ię  wokół id e i  tw orzenia zrębów nowej n ie p o d le g łe j  

R z ecz y p o sp o lite j, d ą ży li do odbudowy i  rozwoju nauki p o l­
sk ie j

Przed drugą wojną światową Kraków stan ow ił sw o iste  cen­
trum k u ltu ry , sz tu k i i  nauki, d z ia ła ło  tu ^9 towarzystw  
naukowych, spośród których 21 prow adziło d z ia ła ln o ść  wydaw­
n iczą , 16 zaś p osiad a ło  w łasne czasopism a. Po roku 19^5 pry 

mat ten  z o s ta ł  utrzymany. Mimo opłakanej sp u ścizn y , jaką 

p ozostaw iła  okupacja h itlero w sk a , już w p ierw szych m iesią ­
cach powojennych za czę ło  się, rozw ijać ż y c ie  naukowe: ro z ­
p oczęła  d z ia ła ln o ść  Polska Akademia U m ie jętn o śc i, urucho­
miono i  zreorganizowano przedwojenne szk o ły  w yższe, tworząc 
l ic z n e  nowe u c z e ln ie , w ydziały i  katedry, porządkując i  
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d op ełn iając częściow o rozgrabione przez Niemców zbiory  

książkowe U niw ersytetu  J a g ie llo ń sk ie g o  i  Akademii G órniczej, 
pow stały i  za czę ły  funkcjonować l ic z n e  towarzystwa naukowe. 
Rozbudowa szk oln ictw a wyZszego i  demokratyzacja kultury  

znacznie ro zszerzy ła  krąg odbiorców, powodując wzrost za­
potrzebowania na czasopism a naukowe. Vznowiono zatem wyda­
wanie ukazujących s ię  przed wojną pism naukowych oraz po­
woływano do Życia nowe.

V 19^5 roku spośród 76 tytułów  prasowych ukazujących  
s i ę  w Krakowie, 9 -  to czasopism a naukowe. Polska Akademia 
U m iejętności wznowiła, ukazujący s ię  od 1890 r . , m ies ięcz ­
n ik  "Sprawozdania z Czynności i  Posiedzeń P o lsk ie j  Akademii 
U m iejętności" (pod red . Sylw iusza M ikuckiego), zaczę ła  wy­
dawać "Rocznik P o lsk ie j  Akademii U m iejętności" , "Starunie" 
(r e d . J , Staoh) oraz m iesięczn ik  "Comptes Rendus M ensuelles 
des Seances de l a  C lasse de S cien ces Mathematiques e t  Natu­
r e lle s"  (pod red . M.B. K am ieńskiego)i Towarzystwo M iłośn i­
ków Języka P o lsk iego  na przełom ie marca i  k w ietn ia  19*» 5 ro­
ku od nowa za czę ło  wydawać dwum iesięcznik "Język Polsk i*
(z  z a s iłk u  M inisterstw a O światy, K om isji Językowej PAU oraz 
Senatu U J), k tórego redaktorem naczelnym z o s ta ł  Kazimierz 

N itsch  (w sk ła d z ie  red a k cji z n a le ź l i  s i ę  Zenon Klemensie­
w icz, Tadeusz L eh r-S p ław iń sk i, Antonina Obrębska-Jabłońska, 
S tan isław  Urbańczyk)$ Towarzystwo Prawnicze oraz Ekonomicz­
ne przy w spółudzia le U niw ersytetu  J a g ie llo ń sk ieg o  w lip c u  

uruchomiło m iesięczn ik  zatytułow any "Czasopismo Prawnicze 

i  Ekonomiczne", który początkami swymi s ię g a ł  roku 1900, 
kiedy to stan ow ił organ Wydziału Prawa i  A dm in istracji Uni­
w ersytetu  J a g ie llo ń sk ie g o  oraz Towarzystwa Prawniczego i 
Ekonomicznego. Redaktorem odpowiedzialnym z o s ta ł  S tefan  
K osiń sk i, w sk ład  zesp o łu  redakcyjnego w e sz li:  Władysław 
Babel, Tadeusz GodłowskL, Konstanty Grzybowski, S tefan  Ko­
s iń s k i ,  Szczęsny W acholtz, J u liu sz  W isłock i, Władysław Wol­

te r .
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Zaczął s i ę  te ż  ukazywać "Rocznik P o lsk iego  Towarzystwa 

Matematycznego", wydawany p rzez In s ty tu t  Matematyczny Uni­
w ersytetu  J a g ie llo ń sk ie g o  pod redakcją Franciszka L e i, z 
którym w sp ó łd z ia ła li  S tan isław  Gołąb i  Tadeusz Waźewski. 
Pojaw ił s i ę  również w l ip c u  znany p rzez w ie le  l a t  w Krako­
wie "Przegląd Lekarski" (ro o zn ik  p ierw szy n o si datę 1862) ,  
dwutygodnik Krakowskiego Towarzystwa L ek arsk iego, Izby Le­
k a rsk ie j Związku Lekarzy RP, Wojewódzkiego Urzędu Zdrowia, 
który w la ta o b  p ó źn ie jszy ch  s t a ł  s i ę  pismem o szerszym  za­
s ię g u . Jogo redaktorami z o s t a l i  Jan K ostrzew ski i  Jan Ho- 
se r , a od 19**6 r .  redaktorem odpowiedzialnym był B. G iędosz.

Wokół wymienionych czasopism  sk u p ia li  s i ę  l i c z n i  u czen i, 
których nazwiska wyznaozają k o le jn e  o s ią g n ię c ia  i  etapy roz­
woju nauki p o ls k ie j  w różnych d zied zin ach  w iedzy. Grono ich  

s t a le  pow iększało  s i ę ,  bowiem przybywały nowe ty tu ły  praso ­
we.

W roku p ojaw iły  s i ę  l ic z n e  nowe czasopism a nauko­
we o za s ięg u  międzynarodowym, wydawane p rzez Polską Akade­
mię U m iejętn ości. Były wśród n ich  m ie s ię c z n ik i:  " B u lle tin
International de L'Academie Polonaise des Sciences et des 

N
L e t t r o s . . ."  z zakresu nauk przyrodniczych  (r e d . S . Maziar- 

sk i)  oraz matematycznych} ro c zn ik i o tym samym ty tu le  ( łą c z ­
n ie  5 periodyków ). S zczeg ó ln ie  waZnym wydarzeniem s ta ło  s ię  

wznowienie ukazującego s i ę  w o k r e s ie  d w u d ziesto lec ia  między­
wojennego "Kwartalnika F ilo zo fic zn eg o " , redagowanego w l a ­
tach 19**6 -  19*17 p rzez Zygmunta Ż aw irsk iego, a od roku 19*ł8 
przez Romana Ingardena. Studium S p ó łd z ie lo ze  przy Wydziale 

Rolniozym UJ, a p ó źn ie j Zakład Towaroznawstwa Ogólnego i  
R oln iczego, za częto  wydawać "Wiadomośoi Towaroznawcze”
(V 1946 -  VIII 19**7) pod redakcją A, Simmlera i  K. Wiśniow­
sk ie g o . Pojaw iły s i ę  k o le jn e  p eriod yk i towarzystw naukowych.
I  tak np. P o lsk ie  Towarzystwo G eologiczne pow ołało do Życia 

"Rooznik P o lsk iego  Towarzystwa G eologicznego", pow ierzając  
redakcję M. K siąźk iew iczow i, K. M aślankiowiczowi oraz E. Pas­
sendorf ow i, a pod redakcją Henryka Batowskiogo za czą ł ukazy­
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wać s i ę  m iesięczn ik  poświęcony sprawom słowiańskim  p t ,  "Ży­
c ie  S łow iań sk ie" , wydawany przez Komitet S łow iański w P o lsce . 
W środowisku krakowskim n arod ziła  s i ę  myśl stw orzenia pisma 
t r e ś c i  s p e c ja ln e j , poświęconego nauce i  j e j  rozwojowi, pro­
blemom metodologicznym . 21 s ty c zn ia  19^6  r . ukazał s ię  p ie r ­
wszy numer "Życia Nauki, M iesięczn ika Naukoznawczego", k tó ­
rego wydawcą s ta ło  s i ę  Konwersatorium Naukoznawcze przy To­
warzystwie Asystentów UJ. Początkowo redaktorem był Mieczy­
sław  Choynowski, a od numeru 11/12 w 19^6 roku funkcję tę 

o b ją ł Bogusław L eśn io d o rsk i. Odegrało ono is to tn ą  ro lę  w 
próbach pow iązania nauki we w sze lk ich  j e j  dziedzinach  z ży­
ciem społecznym . Łącznie zatem w 19*t6 r .  ukazywało s i ę  w Kra­
kowie 19 tytułów  czasopism  naukowych. I lo ś ć  ta w zrosła do 22 
w 19^7 roku i  2k  w 19^8  r .

Wśród nowych, ważnych tytułów  na uwagę zasłu gu je znako­
m icie redagowany "Kwartalnik H istoryczny", c rgan Polsk iego  

Towarzystwa H istorycznego, redagowany w 19̂ *7 roku przez Ja­
na Dąbrowskiego, Romana Gródeckiego, Kazimierza Lepszego, 
a w 19^8 r ,  -  p rzez Henryka M ościckiego i  Józefa  Garbacika. 
Pod patronatem PAU za c zą ł s i ę  ukazywać periodyk poświęcony 

naukom metodycznym: "Comptes Rendus M ensuelles des Seances 
de la  C lasse de Medicin" pod red . J . K ostrzew skiego. Pojawi­
ły  s i ę  czasopism a poświęcone wiedzy astronom icznej: "Rocznik 

Astronomiczny Obserwatorium Krakowskiego" (19^7 -  red . T. Ba­
na ch iow icz) oraz "Acta Astronom ica. Journal in tern a tio n a l  
p u b lie  seus l e s  au sp ices de Comite N ationale P olon ais d ’As­
tronomie" (19*18 -  red , T. Banachiewicz i  J . W itkowski). P ol­
sk ie  Towarzystwo F izyczne na przełom ie l a t  19^7 -  19^8  za­
cz ę ło  wydawać "Acta Physica P olon ica"( red . nacz. Jan Weys­
sen h off) , zaś P o lsk ie  Towarzystwo Językoznawcze uruchomiło 
w 19^8 r .  " B iu le ty n .. ." , którego redakcję tw orzy li: W'itold 
Doroszewski, Jerzy K urylew icz, Kazimierz N itsch , S t . Wądkie- 
w icz. Pod kierunkiem profesorów  Wydziału T eologicznego UJ 
w 19^8 r .  za c zę ło  ukazywać s ię  czasopismo poświęcone bada­
niom h i s t o r i i  K ościoła ,praw a kanonicznego i  l i te r a tu r y  te o ­
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lo g ic z n e j  "Polonia Sacra . Kwartalnik T eologiczny" (r e d . k s . 
Władysław Wicher, sek r . k s . Kazimierz K łósak ), będące sw oi­
s tą  kontynuaoją czasopism a pod tym samym tytułem , k tóre wy­
ch od ziło  w la ta c h  1918 -  1921. V Krakowie za częto  te ż  wyda­
wać p ierw sze czasopism a muzealne: w 19**7 r .  Związek Muzeów 
w P o lsce  pow ołał do ży c ia  "Pamiętnik Muzealny" (r ed . Zbi­
gniew B ocheński), a rok p ó źn ie j "Kwartalnik Muzealny" (red . 
Tadeusz Seweryn).

Czasopisma naukowo stan ow iły  -  w porównaniu z innymi 
periodykami krakowskimi -  najw iększą grupę pod względem i l o ­
ś c i  wydawanych ty tu łów . O siągały n iew ysok ie nakłady, brak 

danych n ie  pozwala jednak na r o z w in ię c ie  t e j  k w e s t ii .  Prze­
znaczone były przede wszystkim  d la  wąskiego kręgu s p e c j a l i ­
stów . Podejmowano te ż  próby d o ta rc ia  z problemami naukowymi 
do szerszeg o  grona odbiorców, tworząc czasopism a popularno­
naukowe. Do tak ich  n iew ą tp liw ie  można by z a lic z y ć  "Uranię. 
Czasopismo Popularno-Naukowe", organ Towarzystwa Miłośników  

A stronom ii, ukazujący s i ę  od końca maja 19**6 roku. Redakto­
rem był Jan Gadomski, a w sk ład  kom itetu  redakcyjnego po­
czątkowo w ch o d zili: Jan M ergentaler, Janusz Pagaczew ski, 
p ó źn ie j (od 19^8 r . )  S tefan  P iotrow ski i  Władysław Tęcza. 
Szeroką, a zarazem na wysokim poziom ie p opularyzacją  wiedzy 
p rzyrod n iczej zajmował s i ę  dwum iesięcznik "W szechświat. P i­
smo Przyrodnicze" , organ P o lsk ieg o  Towarzystwa Przyrodników 

im. M, Kopernika, ukazujący s i ę  od czerr  a 19** 5 roku w Kra­
kowie. W redagowaniu czasopism a u c z e s tn ic z y l i :  K. Maślan­
k i ew icz, D. Szymkiewicz, W. W yspiański, a od 19**6 r .  redak­
torem nacz. z o s ta ł  D. Szymkiewiczj w K om itecie redakcyjnym 
z n a le ź l i  s i ę  nadto WŁ. M ichalsk i, S t . Skowron, J . Tokarski, 
od 19**8 r .  -  W. S za fe r . P o lsk ie  Towarzystwo G eograficzne  

w s ty c z n iu  19^8  r .  rozp oczęło  wydawanie popularnonaukowego 
m iesięczn ik a  p t .  "Poznaj św ia t" , którego redaktorem z o s ta ł  
S tan isław  L eszczyń sk i, a sekretarzem  Władysław M ilata .
W Krakowie ukazywało s ię  te ż  jedyne wydawnictwo Państwowej 
Rady Ochrony Przyrody "Chrońmy Przyrodę O jczystą" .
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Nie przedłużam charakteryzowania wybranych grup tytułów  

ze względu na o b ję to ść  wypowiedzi. Ale już to , co napisałem , 
potw ierdza sformułowaną na w stęp ie  tezę o ważnym m iejscu  

Krakowa jako ośrodka wydawniczo-prasowego w początkach two­
rzen ia  s ię  prasy w P o lsce  Ludowej. W Krakowie charakteryzo­
wała s ię  ona znacznym pluralizm em  politycznym  i  zróżnicowa­
niem p rop ozycji kulturowych i  naukowych, a jednooześnie pra­
sa krakowska p r z y ję ła  w ie le  znamion charakterystycznych  
d la  prasy nowego typu epoki kultury masowej. Jej zawartość 
i  t r e ś c i  stan ow iły  wypadkową między op in ią  czyteln ików  oraz 

dążeniami różnych grup wpływów i  ośrodków dyspozyoji p o l i ­
tyczn ej a żądaniami dysponentów i  m ożliwościam i red a k cji.
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redaktora naczelnego " Ś w ietlicy  Krakowskiej") w: M ateriały  
pomocnicze do h i s t o r i i  dziennikarstw a P o lsk i Ludowej, War­
szawa 1976 , z .  7 .

21J  Zespół Akt Wojewódzkiego Urzędu In form acji i  Propa­
gandy w Krakowie. Wojewódzkie Archiwum Państwowe w Krako­
w ie, sygn. 4, 5 , 46, 48.

24 Nie rozwijam sz e r z e j  t e j  k w e s t i i ,  z o s ta ła  ona bowiem 
po c z ę ś c i  scharakteryzowana w artyk u le H aliny Zawrzykaj 
p t .  Prasa krakowska po wyzwoleniu m iasta w r .  1945 (s ty c ze ń  
m aj). "Rocznik H is to r i i  Czasopiśm iennictwa Polskiego" 1970, 
t .  9, z . 4, s .  528  -  532.

2j I .  P ancerz-C eleiow a, W moim Krakowie. (Wspomnienia 
redaktora naczelnego " Ś w ietlicy  K rakow skiej"), w: M ateriały  
pomocnicze do h i s t o r i i  dziennikarstw a P o lsk i Ludowej, War­
szawa 1 976 , z .  7 , s .  114. Pismo to podobne było do redago­
wanego przez n ią  w Rzeszowie "Biuletynu Reformy R olnej" , 
którego charakterystykę zawarła Autorka we fragm encie wspom­
nień  opublikowanym w "M ateriałach pomocniczych do h i s t o r i i  
dziennikarstw a P o lsk i Ludowej" 1974, z .  3 , s .  169 -  208.

2  ̂ J.K. Wende, Ta ziem ia od innych d r o ż s z a . . . ,  Warsza­
wa 1981 , s .  2 2 2 .

27 J .P . Gawlik, W Krakowie n azaju trz po wyzwoleniu, 
"Zycie L iterack ie"  1 9 6 5 , nr 4 .
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"Dziennik Krakowski" 1945, nr 1. Wspomina o tym rów­
n ie ż  Adam Włodek (Nasz łup w o je n n y ,.,, op. c i t ; ) ,  podająo 
22 sty c zn ia  jaka datę zeb ran ia . Natomiast Sylw ester D ziki 
w Kronice k u ltu ra ln ej Krakowa" ("Magazyn Kulturalny" 1973/7**, 
nr 4 /1 , s .  9 5 ) jako datę zebrania  podaje 21 s ty c zn ia  1945 
roku.

29 S.W. B a lic k i ,  Ludzie "Dziennika Polskiego" zapamię­
tan i wczoraj i  d z iś ,  "Zeszyty Prasoznawcze" 1964, nr J .  
Jacek Frühling (W moim k a le jd o sk o p ie , Warszawa 1964, s .  9 5 ) 
p is a ł ,  i ż  "postawiony przed o b lic z e  pełnomocnika rządu Jana 
Karola Wendego" z jego rąk otrzym ał nominację na redaktora  
naukowego. Natom iast J.K . Wende w swoim pam iętniku odnoto­
wał n ieco  in a c z e j:  "Mianuję obywatela p .o ,  redaktora na­
czeln ego  pisma codziennego w Krakowie. Otrzymuje obywatel 
prawo dysponowania maszynami byłego "Ilustrowanego Kuriera 
Codziennego" (Ta ziem ia od innych d r o ż s z a . , . ,  Warszawa 
1981. s .  229).

30 W. Z echenter, Upływa szybko ż y c ie , Kraków 1971, 
s .  «541 -  544.

31 S.W, B a lic k i ,  op. c i t . j  zob. te ż  A. Włodek, Nasz 
łup wojenny, Kraków 1970, s .  131 -  13^»

32 Inform acje o zebraniu Związku Zawodowego Literatów  
P o lsk ich , "Dziennik Krakowski" 1945» nr 1} P la sty cy  orga­
n izu ją  s i ę ,  tamże, nr 5; P ierw sze zawody p iłk a r sk ie  w wy­
zwolonym Krakowie, tamże, nr 4 .

33 "Dziennik Krakowski" 1945, nr 3 , s .  4 .

3 ł  w .  Zechenter, op. c i t . ,  s .  542.

33  "Dziennik Krakowski" 1945» nr 1.

3 8 A lina Słomkowska w k s ią ż ce  "Prasa w PRL. Szkice h i s ­
toryczne" (Warszawa 1980) w jednym m iejscu  inform uje, że 
"Dziennik Polski"  ukazał s ię  1 lu teg o  1945 r . ,  w innym zaś 
podaje datę 4 lu teg o  ( s .  17^). Dane o nakładach na podsta ­
wie: Z estaw ien ie r e fe r a tu  prasowego Urzędu Inform acji i  
Propagandy WRN w Krakowie. Archiwum m. Krakowa, zesp ó ł 
WUIiP.

37  Por. J . Jarow ieck i, K atalog krakowskiej prasy kon­
sp ira cy jn e j 1939 -  1 945 , Kraków 1978, s .  55 -  57} tenże, 
Konspiracyjna prasa w Krakowie w la ta c h  okupacji h it lero w ­
s k ie j  1939 -  1945 , Kraków 1980, s .  178 -  188.

38 "Dziennik Polsk i"  1945, nr 1.
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s .
39  j .  Putrament, Pół wieku. Wojna, Warszawa 1964,

326 -  3 2 7 .

0 sw ojej pracy w "Dzienniku Polskim" W. Zechenter 
wspomina: "Pisuję bardzo w ie le :  w stępn iak i (bo wtedy je s z ­
cze musiał być artyku ł wstępny w każdym numerze), fr a sz k i  
codzienne, f e l ie t o n y ,  recen zje  £ ,  . P isu ję  arty k u ły , za
które d o sta ję  pogróżk i, z Ttryrokami śm ierc i w łączn ie у  . Г] ". 
("Upływa szybko ży c ie" , op. c i t . , s .  3 9 2 ).

^  J . Putrament, op. c i t . ,  s .  3 2 8 . Por. toż: W. Zechen­
te r , Te dni niezapomniane, "Słowo Powszechne" 1965 , nr 12.

Ц 2
"Dziennik Zachodni" z 18 marca 1945 r . ,  s .  1.

^ 3  "Dziennik Polsk i"  1946, nr 16O,
44 . ^"Młoda R zeczp osp o lita" , "Dziennik P o lsk i"  1946, nr

156 ; Pismo n aszej p r z y s z ło ś c i ,  tamże, nr 157} 0 . J ęd rz e j-
czyk, "Młoda R zeczpospolita"  i  m łodzi p u b lic y ś c i ,  "Zeszyty
Prasoznawcze" 1 96 3 , nr 1 /2 .

^3  Tamże 1946, nr 125.
46 S .  W. B a lic k i,  Czy w Krakowie p ustk a , "Dziennik P o l­

ski" 1947, nr 6 5 .
h r r

T, S tan isław sk a , Kraków -  nasza m iło ść , м Р г а з а  P o l-  
ska" 197 О ,  nr 2 , A. Słomkowska w sw ojej k s ią ż c e  "Prasa w 
FRŁ" (Warszawa 1980) m ylnie inform uje, i ż  "Echo Krakowa" 
za czę ło  s ię  ukazywać 10 marca 1948 roku ( s .  177).

48 W, Machejek , Z Tadkiem Hołujem -  przed 30 ł a t y .  Ma­
szynopis udostępniony do wglądu p rzez Autora.

49 W. Machejek, tamże.
50 Por. Z. K ozik, P a rtia  i  stronn ictw a p o lity c z n e  w Kra 

kowskiem 1945 -  1947, Kraków 1975.
51 Z estaw ien ie R eferatu  Prasowego Urzędu In form acji i  

Propagandy WRN w Krakowie 1945. M aszynopis, Archiwum m. Kra 
kowa, zesp ó ł WUIiP. J ózef Jakubovrski w rozprawie "Prasa Pol 
s k ie j  P a r t i i  R obotn iczej (1944 -  1948)" podaje, żo "Głos 
Pracy" w 1945 r .  m iał 30 ty s ,  nakładu, w 1946 r .  -  15 t y s . ,  
a w r , 1947 -  10 t y s . ,  w: M ateriały pomocnicze do h i s t o r i i  
dziennikarstw a P o lsk i LudowTe j ,  Warszawa 1971, z . 1, s .  214. 
Natomiast A lina  Słomkowska w "Tabeli nakładów prasy PPR z 
l a t  1944 -  1948" odnotowała, i ż  "Głos Pracy" w roku 1945 
miał 20 ty s . nakładu, zaś w la ta ch  1946 i  1947 -  25 t y s . ,  
tamże, 1974, z .  3, s .  257. 0 tym, że "Głos Pracy" o s ią g a ł
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w 19<+5 r . 20 tys, - okładu pisze S. Dziki w: Prasa Polski Lu­
dowej. Kalendarium 1955 -  1955, "Zeszyty Prasoznawcze" 198^, 
nr 3, s . 153,

52
A. Starowicz, Partia rośnie, "Głos Pracy" 19^5, nr 2.

53J Szerzej na ten temat zob. A. Słomkowska, Problematy­
ka prasy Polskiej P a rtii Robotniczej w latach 1955 -  1958, 
w: Materiały pomocnicze do h is to r ii dziennikarstwa Polski 
Ludowej, Warszawa 197*+» z . 3, s , 97 -  123,

"Głos Pracy" 19*15» nr 1 (31 i ) .

33 "Głos Pracy" 19*15» nr 7 ( 15 IV ).

CA КС PZPR, sygn. 295/Х-20: Uchwała w sprawie upo­
rządkowania działalności prasowej.

Wspomniany J .  Jakubowski (op. c i t . )  p isze, że "Głos 
Pracy" przestał się  ukazywać w październiku 19*+7 roku i  że 
od te j pory oficjalnym organem KW PPR została "Krakowska 
Trybuna Robotnicza" ( s .  25). Nie je st konsekwentny, bo w in­
nym miejscu podaje, że "Krakowska Trybuna Robotnicza" uka- 
z\ije się od czerwca,

58
0 krakowskiej prasie PPR znajdujemy m.in. wzmianki 

w następujących pozycjach: J ,  Myśliński, Prasa PPR 1955 -  
1958, Materiały i  Studia z Dziejów Najnowszych Polski, 
t .  2, 3 , 123} A. Słodkowska, Prasa w PRL, op. c i t ,}  H. Vo­
g ler, Pierwsze dziesięciolecie postępowej krakowskiej pra­
sy, w: Na szlakach wielkich przemian. 10 la t Ziemi Krakow­
sk ie j, Kraków 1955 , s , 513 -  519» Z. Kozik, op. c i t . ,
H. Zawrzykaj, op. c i t .

A. Reiss. Z problemów odbudowy i  rozwoju organiza­
cyjnego PPS 1954 -  1956, Warszawa 1971, s . 29} Z. Kozik, 
op. c i t . ,  s . 28 -  29} V. Reczek, Z dziejów myśli jednolito- 
frontowej krakowskiej organizacji PPS, w: Takie były po­
czątki, Warszawa 1965» s . 577 i  in .

Z. Kozik, op. c i t . ,  s . 28} H. Zawrzykaj w artykule 
"Prasa krakowska po wyzwoleniu miasta w r . 19^5" pisze, iż  
redaktorem naczelnym był Bolesław Drobner."Rocznik H istorii 
Czasopiśmiennictwa Polskiego", t ,  9» z , 5, s . 535.

"Naprzód" 1977, nr 158 z 12 czerwca.

Był autorem ciekawego artykułu opublikowanego 2** 
kwietnia 1955 r . w numerze 18, p t . "Oświęcim walczący".

63 V "B ib liografii prasy p o ls k ie j . . ."  mylnie podano da- 
tę pierwszego numeru -  19 i  19^7 (poz* 113^, s .  192)*
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Nie podzielam zbyt stanowczej opinii Vieslawa Pawła 
Szymańskiego wyrażonej w jego książce "»Odrodzenie« i  
»Twórczość« w Krakowie ( 19**5 -  1950)", który pisze, iż  
"poza osobą Kazimierza Wyki i  kilku młodszymi, nieznanymi 
jeszcze wówczas poetami nie było właściwie żadnych związków 
między pisarzami, którzy tworzyli konspiracyjne życie l i t e ­
rackie Krakowa a tymi, którzy przyszli wraz z "Odrodzeniem" 
ze wschodu, czy tymi, którzy po powstaniu warszawskim zna­
le ź l i  się w podwawelskim grodzie* (Kraków 1981, s . 14).

^  J .  Borejsza, Ludzie i  klimaty, "Odrodzenie" 197**, 
nr 11 .

T. Breza, Jubileusz trzynastki, "Odrodzenie" 19**8, 
nr 9 , s . 5 .

 ̂ Kryptonimy rozszyfrował Adam Vlodek w książce "Nasz 
łup wojenny", Kraków 1970, s . 12*ł, 298.

6g
J .  A. Szczepański, Przerosty watykanizmu, "Odrodze­

nie" 19*ł6, nr 12.

69
K. Wyka, Socjalizm, komunizm, katolicyzm, "Odrodze­

nie" 19*t6, nr 27. Artykuł był niejako sprawozdaniem z dysku­
s j i ,  którą prowadzili pisarze o przekonani ach lewicowych i  
pisarze katoliccy. Inicjatorami spotkania były czasopisma 
"Odrodzenie" i  "Tygodnik Powszechny".

70
Tytułem przykładu można tu wymienić dyskusje na te­

mat Norwida i  Leśmiana. Zob.: K. Wyka, Norwid nieobecny, 
"Odrodzenie" 19**5, nr 19} A. Ważyk, Uwagi o Norwidzie i  nor- 
widyzmie, "Odrodzenie" 19**5, nr 16 ; M. Jastrun, Poezja i 
poetyczność, "Odrodzenie" 19****, nr 8 -  9; K.W. (K. Wyka), 
Stosunek do Norwida, tamże 19**7, nr **{ A, Sandauer, F ilo ­
zofia Leśmiana, eksperyment krytyczny, "Odrodzenie" 19**6, 
nr 2; K. Wyka, Klucz nie zawsze doskonały, tamże 19**6, nr 5; 
W. Kubacki, 0 rzeczach przykrych i  zabawnych, tamże 19**ć, 
nr 18 .

71' M. Jastrun, Poezja i  poetyczność, "Ourodzenie" 19****, 
nr 8 -  9. Na tradycję Mickiewiczowską wskazywał też Juliusz 
Kleiner (O Mickiewiczu jako rewolucjoniście), Jan Huszcza 
(Nad Panem Tadeuszem), Ju lian  Przyboś (Uwagi o Mickiewiczu 
poecie), tamże, nr 12 .

72
A. Ważyk, Poezja artysty , tamże, nr 8 -  9.

^  J ;  K ott, 0 katastrofizm ie, tamże 19**5, nr 18 .

*7h
K. Wyka, Faust na minach, tamże 19^6, nr k5. Is tn ie - 

nie książki Wiesława Pawła Szymańskiego " Odrodzenie «  i
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»Twórczość« w Krakowie (1945 -  1950)", Kraków 1981 -  zwal­
nia mnie z obowiązku analizowania i  szerokiego omawiania 
programu literackiego pisma,

<-* c
' J .  Putrament, Pierwsze miesiące, "Odrodzenie" 1945 , 

nr 3*4; Pierwsze zebranie literatów polskich, "Odrodzenie" 
19*44, nr 2 -  3; Projekty organizacyjne literatów, tamZe 
1944 , nr 4 -  5; K. Czachowski, Społeczny program życia l i ­
terackiego, "Odrodzenie" 1945, nr 28; Z. Bieńkowski, Pierw­
szy ogólnopolski zjazd literatów , tamże 1945, nr 44; R. Ma­
tuszewski, Zjazd literatów w Łodzi, tamże 1946, nr 47.

' Czy wskrzesić Polską Akademię Literatury7, "Odro­
dzenie" 1947 , nr 10 -  16 .

77
R. Szydłowski, Wspomnienia, maszynopis, s . 210 -  211,

78
K. Wyka, Z perspektywy Krakowa, "Odrodzenie" 194?, 

nr 10. 0 czasopiśmie zob, nadto: Jubileusz "Odrodzenia", 
■Życie Warszawy" 1946, nr 295 z 19 X; H. Korotyński, "Kraju 
nasz nieśmiertelny, ludziom przychylny", "Rzeczpospolita” 
1949, nr 199 z 22 V II; M. Ż , , Rok "Odrodzenia", tamże 1945, 
nr 237 z 2 X; Setny numer. Jubileusz "Odrodzenia", tamże 
1946, nr 296 z 27 V; ( zkm), Jubileusz "Odrodzenia", tamże 
1946, nr 3OO z 31 X; K. Kuryluk, Julian Przyboś, Dwa lata 
"Odrodzenia", "Dziennik Polski" 1946, nr 176; K. Koźniewski, 
Węzły ż y c ia ... Krakowskie, w: Historia co tydzień. Szkice 
o tygodnikach społeczno-kulturalnych 1944 -  1950, Warszawa 
1977, s . 16 -  42.

79v J .  Turowicz, Początki "Tygodnika Powszechnego", "Ze­
szyty Prasoznawcze" 1984, nr 3 , s . 30. Natomiast w "Biblio­
grafii prasy p o ls k ie j .. ."  błędnie odnotowano, iż  numer 1 uka­
zał się z datą 24 kwietnia 1945 (poz. 144).

80
E.Ch. ( E. Choromański), Sakrament to w ielki, "Tygod­

nik Powszechny" 1945, nr 5. Autor ogłosił kilka artykułów na 
ten temat: Małżeństwa cywilne (nr 6 ) ,  Co Bóg z łą c z y ł...
(nr 8 ) ,  Celem małżeństwa... (nr 13)•

g i
M.ln. Z. Starowieyska-Morstinowa, Szukam człowieka, 

"Tygodnik Powszechny" 1945, nr 1ć; J .  Kleiner, Zagubiliśmy 
człowieka, tamże, nr 19} J .  Turowicz, U podstaw humanizmu, 
tamże, nr 40; S. Kochanowski, Isto ta  osobowości człowieka,
tamże 1946, nr 32 .

о л
J .  Piwowarczyk, Dostojeństwo praoy; "Tygodnik Po­

wszechny" 1945 , nr 4, s . 2} J .  Piwowarczyk, Wielkie zagad­
nienie własności, tamże 1945, nr 6} Tenże, Dlaczego własność 
prywatna, tamże 1945, nr 10.
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 ̂ Рог. К. kyka, Nad arohiwum "Twórczości", "Magazyn 
Kulturalny" 1973/74, nr 8/9} V. Natanson, Pierwsze la ta , 
tamże. 0 "Twórczości" zob. nadto: Jaszcz ( J .A . Szczepański), 
Źle i  dobrze o "Twórczości", "Dziennik. L iteracki" 1947, nr 
32; Tenże, Przegląd prasy, "Odrodzenie" 1947, nr 6 ; wn ( V.
Natanson), Przegląd czasopism -  "Twórczość", "Nowiny L ite ­
rackie* 1946, nr 32| K. Kożaiewski, Historia co tydzień, 
op. c i t . ,  s . 256 -  2Ó7 .

84
A. kłódek, Nasz lup wojenny, op. c i t . ,  s . 186. 

"św ietlica Krakowska" 1946, nr 11, s . 1Ó7.

86 Szerzej o czasopiśmie pisała we wspomnieniach Irena 
Pancerz-Celejowa, V moim Krakowie, op. c i t . ,  s . 113 -  129. 
Zob. nadto: - b j - ,  "św ietlica Krakowska", "Światło" 1946, 
nr 17, s . 8 .

87
' R. Szydłowski, op. o i t .

88
K. Kożniewski, Historia co tydzień, karszawa 1977,

s .  Э Ю .

J .  Putrament, Silna i  ludowa, "Przekrój" 1945» nr 2.

K. Brandys, Informacja o Polsce, tamże 1946, nr 42.

^ 1 J .  Andrzejewski, k pierwszą rocznicy, tamże 1945, 
nr 16 .nr

92 M. Rusinek, Jedziemy do Ojczyzny, tamże 1946, nr 42.

93 J .  Putrament, Jego powrót, tamże 1945, nr 10.

9 J .  Podoski, k ró c ili spod Monte Cassino, tamże 1945, 
nr 35 .

95 Cykl rozpoczął się  23 czerwca 1946 r . w numerze 6 3 , 
a skończył 22 października tegoż roku w numerze 7 6 .

9  ̂ "Przekrój" 1946, nr 6 3 .

9' "Przekrój" 1946, nr 64.

95 Por. A. Klominek, "Przekrój" 1945 -  1963 . Szkic In­
formacyjny, "Zeszyty Prasoznawcze* 1964, nr 3 , e . 70 -  9 1 .
0 "Przekroju" nadto zob.: J .  Valdorff, "Przekrój* za grani­
cą, "Przekrój" 1946, nr 55 ; Jaszcz, "Przekrój" w przenroju, 
"Dziennik Literacki" 1947, nr 4, s . 6 ; ( L . B . j .  Dobre rady i 
dowcipy "Przekroju", "Gazeta Ludowa" 19^7, nr 213, s .  5}
0 jubileuszu "Przekroju" zob. nadto: "Zycie Literackie" 1954,
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nr kk, a. ?•} "Prasa Polska" 195^, nr 11, s . 23} "Trybuna 
Ludu" 195^» nr 309» "L-tpress Wieczorny* 195*ł, nr 265} "Prze­
krój" 1954 nr 5 0 0 »

99' Nie podobało się recenzentowi "Kuźnicy", który p i­
sa ł, że "milion czytelników »Przekroju« zmuszonych zostało 
do czytania »Zielon ej g ę s i«  £.. . Podziwiam odwagę redak­
tora »Przek ro ju «, ale wątpię czy z punktu widzenia racjo­
nalnej polityki kulturalnej należało właśnie od »Zielonej 
g ę s i«  artyatyozną edukację milionów zaczynać*.

1 0 Ö
ph, Przegląd prasy, "Kuźnica" 19^6, nr 6, s . 11.

101 "Dziennik Polski" 19^5, nr 6 3 } "Walka. Tygodnik 
Literacko-Społeczny Młodych", nr 7.

102
Szerzej o "Walce" p isał Adam Włodek w książce p t. 

"Nasz łup wojenny", op. c i t . ,  s.  131 -  184.
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